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C eny p renu m eraty:
Abonament m iesięczny w e Lwowie za oba w ydacia  

( •z e ty  2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domo dopłaca
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową 
m iesięcznie . 2 K 50 h. 
kwartalnie . 7 „  50 „ 
rocznie . . 30 „ — „

w krajn i m onarchii: 
z dwokrotną . 3 K — h. 
w ysyłką .  .  9 n — „ 
pocztową .  .  36 „ — „

Ceny og ło szeń : Za w iersz jednoszpaltow y petitowy  
lub jego m iejsce 24 hal. N ad esłan e za wiersz pe
titow y lnb jego m iejsce 80 hal. Po kron ice wiersz 
2 kor. N ek ro log ia  za w iersz petiiow y 60 hal. — 
D robne o g ło sz e n ia  po 6 hai. za wyraz, wyrazy 
tłustem i czcionk am i liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowiucyi 8 hal.

W Niemczech m i e s i ę c z n i e .......................4 K — k.
W innych państwach Zw. p. m iesięcznie 6 „ — „
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Ostatnie wiadomości
Sprawy wewnętrzne.
goniec sesyi jesienne].

{T elefonem  od naszego korespondenta.)
W iedeń, 18. grudnia.

Dziś Izba posłów w stępuje w pierwsze czy
tan ie  przedłożeń podatkow ych a ponieważ po
wszechnie istnieje dążność (lo ja k  najrychlejsze
go rozpoczęcia 1'eryi św iątecznych, przeto liczyć 
się należy z tera, że izba z pierwszem  czyta
niem załatw i się bardzo szybko. Nic jest wy
kluczone, że już ju tro  późnym  wieczorem za
kończy Izba posłów swą sesyę przedśw iąteczną. 
„8onn- und M ontags-Zcitungu w ostatniej chw ili 
podnosi jeszcze m yśl, że należałoby na prędce, 
celem zaznaczenia wobec W ęgrów  powagi p a r 
lam entu  auslryackicgo, załatw ić pierwsze czy
tan ie  przedłożcii wojskowych, aby jc  m ożna 
było przekazać kom isyi. „S. u. M. Żtg.“ w ska
zuje bowiem na to, że kom isya Sejm u węgier
skiego już ukończyła swe prace i dyskusyę nad 
przedłużeniam i wojskowemi i że w plenum  już 
rozpoczynają drugie czytanie, które co praw da, 
spotyka się z obstrukcyą. Jeśli sie jednak  uda 
doprowadzić do kom prom isu z opozycyą, to 
zdarzyć się może, że Sejm węgierski w oka
m gnieniu załatw i się z drugiem  czytaniem , pod
czas gdy w parlam encie austryack im  kom i
sya nie będzie jeszcze m iała sposobności zająć 
się przedłużeniam i wojskowemi.

Co do now eli do ustaw y o b u d o w i e  
d r ó g  w o d n y c h ,  stw ierdza „S. u. M. Z eit.“, 
że nie jest wykluczonem , iż w m yśl życzeń 
stronn ictw  większości now ela zostanie wniesio
ną w Izbic j e s z c z e  p r z e d  ś w i ę t a m i .

„M orgen“ stw ierdza, że hr. S tu rgkh  oka
zał się ru tynow anym  politykiem . Najbardziej 
znam iennym  m om entem  w całej sesyi p rzed
świątecznej było przejście Czechów do obozu 
rządowego.

„Stoimy — pisze „M orgen“ — przed uk o ń 
czeniem  sesyi przedśw iątecznej, ale dopiero na 
początku rządów  hr. S tiirgkhą. Sześciotygodnio
we regim e gabinetu  nie dozw ala żadnej kon- 
kluzyi co do przyszłości. Później dopiero okaże 
się, czy idee hr. S tiirgkhą są tak  silne, aby 
m ogły rozwiązać k u ltu ra ln e  problem y państw a, 
czy też jego idee w ystarczą zaledwie do prze
suw ania ąię ud jednej sesyi p arlam en tarn e j do 
drugiej.

Jeszcze o mięso.
Budapeszt. (Tel. wł.). M inistrowie austry- 

accy podczas swego pobytu  w Budapeszcie od
byli naradę w sprawne m ięsnej ze sw ym i wę
g ierskim i kolegami. Nie było jednakow oż ża
dnej form alnej kon f Moncyi bo m in ister Bral’ 
n ia  b y ł w Budapeszcie obecny. W  rezultacie

referenci fachow i znów podejm ą rokow ania. 
W iadom ości o rekom pensatach  w dziedzinie 
spraw  kolejow ych są niepraw dziw e.

Akcya nauczycieli.
W ie d e ń . (Tel. wł.) W czoraj odbyła sic 

konfereneya delegatów do lno-austryack ich  n a 
uczycieli. Referenci om aw iali sprawę p łac  n a 
uczycielskich w W iedniu  i Dolnej A ustryi, przy- 
czem n ap ad a li gw ałtow nie na niem iecki Zw ią
zek narodow y z powodu stanow iska, jak ie  za
ją ł  wobec w niosku W aidner-P acher. Dyskusya 
s taw ała  sie chw ilam i bardzo gw ałtow ną. W k o ń 
cu uchw alono rezolucyę, żądającą polepszenia 
p łac nauczycieli.

Hr. Khuen o położeniu międzynarodowem.
Budapeszt. (Tell \i’lT  H r K huen wyraził 

się 'o akcyi włoskiej w Tiry po lisie w tym  duchu, 
że nie w pływ a ona pod żadnym  względem na 
bałkańską politykę m onarchii. W szystkie m o
carstw a zgodnie dążą do u trzym ania  „status 
q u o “ na B ałkanach  i do zlokalizow ania za ta r
gu w łosko-tureekiego. Spraw a m arokkańska już 
jest zakończona i rów nież nie w yw ołała żadne
go w pływ u na m iędzynarodow ą politykę m o
narchii.

Sprawy zagraukzsie.
Walki w  Tfrypolisie. .

T ry  polis. . (TBI\.) Batalion grenadyerów  
udał się onegdaj na po łudn ie od A inzara na 
zwiady, nie spotka! nigdzie n iep rzy jac ió ł; 
w drodze znalazł zw łoki żołnierzy z regu lar
nego wojska tureckiego. Koło llom su stoczono 
zaciętą potyczkę z A rabam i, którzy ponieśli 
k lęskę; 11 W łochów  poległo, a k ilkunastu  
było rannych . Pod  Benghasi przebyw a n ie
przyjaciel w odległości k ilk u n astu  kilom etrów .

Rzym . (TBK.) W obec m ylnych  doniesień 
k o n stan tynopo litańsk ich  o w ielkiem  zwycię
stw ie tureckiem  koło Benghasi, stw ierdzają 
W łosi, że od 5. g rudn ia, kiedy to odparto  
gw ałtow ny tu reck o -arab sk i napad , nie było 
pod B enghasi żadnej zasługującej na  w zm iankę 
potyczki.

Paryż. (Tel. wł.) Z T rypolisu  donoszą, że 
głów ny obóz Arabów i Turków' jest obecnie 
oddalony od T rypolisu  o 50 km . Arabowie 
i T urcy  ciągte otrzym ują now e posiłki z 
w nętrza kraju .

Zamaeh na ministra
a n g ie lsk ie g o .

Londyn. (TBK.) W  stronę L loyda Georgea 
i Greya, gdy w ychodzili ze zgrom adzenia su- 
frażystek rzucił ktoś z mężczyzn, zw olenników  
ru ch u  kobiecego, puszkę m osiężną, k tó ra  ugo

dziła Lloyda Georgea w twarz, przecięła inu 
wargę i skaleczyła lewe oko. Lloyd Gcorgc 
omal nic slracił oka.

L ondyn . (Tel. wł.) W  sprawie zam achu 
na m inis tra  skarbu  Lloyd Georgea donoszą: 
Po zgromadzeniu, którego przebieg był dość 
burztiwy obaj ministrowie, Lloyd George i Grey 
opuścili razem salę i przeszli przez szpaler su- 
frażystek. Bezpośrednio koło au tom obilu , do 
którego mieli wsiąść ministrow ie rzucił jakiś 
człowiek puszkę od sardynek na m inistrów i 
trafił Lloyd Georgea w twarz. Minister zachwiał 
się i byłby upadł, gdyby go nie był podtrzy
m ał m inister Grey. Publiczność spraw iła  miniz 
strowi skarbu  owacyę, poczein Grey, sekretarz 
jego i urzędnik policyjny wsadzili go do au to 
mobilu. Rana L, Georgea jest — jak się teraz 
okazuje — niebezpieczniejszą niż sie pierwotnie 
zdawaio. Puszka zawierała znaczną ilość k a
mieni i tak ciężko skaleczyła oko, żc liczą się 
z tem, iż t r z e b a  b ę d z i e  o k o  t o  w y j ą  ć.

Sprawcę zam achu  przyarcsztowano. Przy
znał się on do winy i oświadczył, żc uczynił 
to z zemsty, ponieważ sądzi, iż ministrow ie 
są wonni ternu, iż dotychczas nic przyznano 
p raw  politycznych kobietom.

konfl ikt rosyjsko - am ery
kański.

P e te rs b u rg .  (Tel. wł.) „Now. W rcm ia“ 
pub liku je  dz.ś a rtyku ł, w k tórym  ośw iadcza, 
że .Rosya na żaden w ypadek nie spełn i życzeń 
Stanów' Zjednoczonych w spraw ie am ery k ań 
skich paszportów  dla żydów,

B ir l in .  (Tel. wł.) „Lokalanzeigct “ donosi 
z L ond y n u : Z W aszyngtonu telegrafują, że ro 
syjski am basador ośw iadczył sekretarzow i s tanu  
Knoxowi, że gdyby rząd am erykańsk i m ia ł 
istotnie spełnić uchw ałę parlam en tu , do tyczącą 
kw estyi paszportów  dla am erykańsk ich  żydów, 
Rosya uw ażałaby  to za obrazę

W a szy n g to n . (TBK.) U trzym ują, że gdyby 
senat przyjął rezolucyę Izby rep rezen tan tów  o 
am erykańsko-rosyjsk im  trak tac ie , wówczas ro
syjski am basador zażąda sw ych papierów  uw ie
rzytelni ającycłi i paszportów.

Petersburg. (TBK.) Petersburską agencyę 
telegraficzną upow ażniono do ogłoszenia, że 
n iepraw dziw a jest w iadom ość o form alnym  p ro 
teście rosyjskiego am basadora  w W aszyngtonie 
przeciwko zniesieniu rosyjsko-am erykańskiego 
tra k ta tu  z r. 1832.

W aszy n g to n . (TBK.) O pinia publiczna za
ję ła  się sp raw ą zniesienia tra k ta tu  z Rosyą z r. 
1832. S łychać, że prezydent T aft po proteście 
am basadora rosyjskiego wezwai przyw ódców  
senatu , aby rezolucyę przyjętą już przez Izbę 
reprezentan tów , w7 senacie osłabiono.

P rezydent spodziew ał się też, że rokow a
nia prow adzone w P etersburgu  uczynią zbyte
czne zniesienie trak ta tu , jednakże żądanie lu d 
ności w spraw ie in terw encyi kongresu  jest tak
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ailne, że postanow iono nie czynić już  owej p ró 
by w drodze rokow ań. Przypuszczają, że Izba 
raczej zgodzi się n a  osłabienie w niosku, aniżeli 
n a  odroczenie spraw y.

Sulzer, k tó r y  postaw ił wniosek, o k tó ry  
chodzi, oświadczył, że nie dąży do zepsucia 
przyjaznego stosunku do Rosyi, lecz sądzi, że 
bedzie zaw arty  nowy tra k ta t, bardziej odpo- 
w iadcjący duchow i1 czasu.

f^ueh ehióski się szerzy.
Pekin. (TBK.). W  walce koło N ijangczuan 

pow stańcy m ieli 40 zab itych , 200 ran n y ch . Po
zostaw ili n a  pobojow isku arm aty , am unicyę i 
m ny  m atery a ł wojenny. W  pobliżu P ukow a 
pow stańcy zniszczyli w ał kolejowy. Z -okolic 
pó łnocnych  donoszą o u tarczkach . W iadom ości 
z innych  stron każa przypuszczać, że rozruchy  
rozszerzają się.

Austrya a Marokko.
Wiedeń. (Tel. wł.). Jak  w iadom o m o n ar

chia austro-w ągierska już  ośw iadczyła w zasa
dzie, ze uzna uk ład  m arokkańsk i. F o rm aln e  
uznanie nastąp i p raw dopodobnie w krótce. Mo
n arch ia  podkreśli fak t, że now y u k ład  g w aran 
tuje rów ność up raw nień  ekonom icznvch w Ma- 
rokku dla w szystkich m ocarstw .

Z caratu.
J'

Skup kolei 
w ^szaw skow iedeń sk ie j.
J\  Petersburg. (TBK.). Kom isya budżetow a 
Dum y przyjęła 17 głosam i przeciw  7 głosom 
posłów polsk ch przedłożenie o upaństw ow ieniu  
kolei w arszaw sko-w iedeńskiej z dniem  14 sty 
cznia 1912.

Posłow ie polscy zaprotestow ali przeciw  u- 
państw ow ieniu , wskazuiąc, że nie przyniesie ono 
K oronie korzyści, a z politycznego p u n k tu  w i
dzenia przedłożenie jest nie do przyjęcia.

W iększość kom isyi p rzychyliła  się do zda
n ia  spraw ozdaw cy, pa/.dziernikow ca M arkowa. 
Ten wyw odził, że upaństw ow ienie przyniesie 
Koronie na  pew no zyski, a także z tego pow o
du jest bezw arunkow o konieczne, ponieważ o- 
becnie kolej jest w zupełności w rękach  P o la
ków , zaś przez to, że szerokość torów  jest tak a  
jak  zagranicą, w razie wojny kolej ta  tw orzy ła
by znakom ite połączenie d la  n ieprzyjaciół.

/ Z kraju.
Konsckracya ks. biskup* Sapiehy.
Flaków. (TBK.) Do „Czasu“ donoszą z 

R zy m u : W czoraj ran o  w kap licy  Sykstyńskiej 
odby ła  się uroczysta konsekracya ks. b iskupa 
krakow skiego A dam a Sapiehy. Ojciec św. przy
b y ł pieszo i osobiście dopełn ił konsekracyi. 
Papież bardzo  dobrze w yglądał, głos jego brzm ia ł 
silnie podczas obrzędu. Po konsekracyi ks. b i
skup Sapieha by ł n a  śn iad an iu  u O jca św. 
Przedstaw iono też Ojcu św. deputacye przybyłe 
z K rakow a, z k tórem i rozm aw iał bardzo  ła 
skaw ie.

Zastanowienie ruchu w fabryce zapałek.
Skole. (Tel. wł.) W łaściciel tutejszej fa 

b ry k i zapałek Lipsckiitz w ypow iedział pracę 
praw ie w szystkim  u niego za trudn ionym  robo
tn ikom . P raw dopodobnie ru c h  w tej fabryce 
będzie n a  razie zastanow iony. Położenie robo
tn ików  rozpaczliwe.

Żądania nauczycielek.
Kraków. (TBK.) W czoraj odbyło  się zgro

m adzenie tu t. Stow. nauczycielek. Powzięto re- 
zoiucyę, z żądaniem , aby w szkołach żeńskich 
ty lko  kobiety były  zajęte, zarów no jak o  nauczy
cielki, jakoteż jak o  dyrek tork i, oraz, ażeby przy 
re g u la c ji p łac zrów nano p iace  nauczycielek z 
p łacam i nauczycieli.

Jubileusz dziennikarza.
Kraków. (TBK.) W czoraj w  redakcyi 

„Nowej Reformy" obchodzono 25-lecie p racy  
członka tej redakcyi p. W ładysław a P rokescba, 
k ierow nika działu  artystyczno-literackiego. P od
czas obchodu toastow ał n a  cześć ju b ila ta  red a
k to r p. K onopiński, a koledzy wręczyli b i j  
jak o  d a r pam iątkow y kałam arz  bronzowy. J u 
bilat o trzym ał wiele depesz.

| Kronika zostatniej chwili
Pogrzeb śp. Bronisława Łozińskiego

odbył się dziś o godz. 10 ra n o  z uom u żałoby 
przy ul. O ssolińskich 1. 3 przy w spółudziale 
k le ru  zakonnego i świeckiego, jakoteż znajo
m ych i publiczności. Między innym i zastąpione 
było  Tow arzystw o dziennikarzy polskich, k tó 
rego Z m arły  by ł członkiem .

Śp. B ronisław  Łoziński by ł przez długie 
la ta  w spółredaktorem  „Gazety Lwowskiej* 
(1873— 1883). N apisał m. i. studyum  o wojnie, 
rozpraw ę o psychologii t łu m u  i niem niej w a r
tościowy książkę o Agenorze h r  G ołuchow - 
skim . T alen t pisarski posiadał w ybitny;

Turecki konsul w  Czerniowach. „Czer- 
now itzer T agb la tt"  przynosi z K onstantynopola 
w iadom ość o ustanow ieniu  konsu la tu  tu reck ie
go z siedzibą w Czerniowcach. Nom inacyę na tę 
godność o trzym ał B ohdan P r  u n k u 1 w Czer
niowcach.

s a

Różne.

O język wykładowy.
Petersburg (Tel. wł.). O statn ie  posiedze

nie kom isyi oświatowej Rady państw a, by ło  
nadzwyczaj burzliw e. Rozważano spraw ę języka 
wykładow ego w szkołach początkow ych w m iej
scowościach o ludności m ieszanej. Członkowie 
praw icy i cen trum  przem aw iali, przeciw ko za- 
cnecaniu  do separatystycznych skłonności u inno- 
rodców  n a  jak ie  zezwala pro jek t o nauczaniu  
początkow em  przedłożony w Dum ie państw o
wej. Mówcy żądali, aby w yk łaay  -w szkołach 
początkow ych odbyw ały  się w języku rosyjskim . 
Lewica jed n ak  i Polacy m ów ili o szkodliwości 
takiego postępow ania i żądali, by nie m ieszano 
pedagogii z polityką.

W iększością 11 głosów przeciw  6 u s u 
n i ę t o  z projektu  u w a g ę  z e z w a l a j ą c ą  n a  
n a u c z a n i e  w j ę z y k u  l u d n o ś c i  m i e j 
s c o w e j .

ZamorddWante teściowej.
Wiedeń. (Tel, wł.) W  dzielnicy O ttak rin g  

popełn iła  w sobotę nałogow a złodziejka K ata
rzyna Greiner, żona w oźnicy, m orderstw o, d u 
sząc zn ienaw idzoną przez siebie teściową. Grei- 
nerow a w idziała bowiem, w swej ł eściowej spraw 
czynię ciągłych niesnasek m iędzy n ią  a m ężem, 
gdyż teściowa nie m ogąc znieść ciąg łych  k ra 
dzieży i oszustw  swej synowej, skarży ła się z a 
wsze przed swym synem . Z brodn iarka  opuści
wszy don. swego męża jeszcze go na pożegna
nie okrad ła . Ujęto ją  w dom u jej m atki.

Pożar na zabawie dzieci.
Wiedeń. (Teł. w ł.) W czoraj o dby ła  się w 

jednym  z ho teli zabaw a przedśw iąteczna „ k o r
pusu chłopców  w B rigittenau" u rządzona przez 
ks. Falińskiego. O dbyło się przedstaw ienie z 
ak to ram i 7 do 8-letnim i, p rzeb ranym i za k ra 
snoludków  z d ługim i brodam i. Podczas przed
staw ienia zajęła się b ro d a  jednego z chłopców . 
Podczas gdy dzieci poczęły uciekać, zajęły się 
b rody  2 in n y ch  chłopców . Ks. F aliń sk iem u  
i reżyserowi u d ało  się zapobiedz większem u po
żarowi. T rzech chłopców , uczniów I. k lasy  lu 
dowej, odniosło  ran y  z poparzenia, z powodu 
czego odstaw iono ich do szpitala d la  dzieci.

P olicya w drożyła śledztwo.

Śmierć sławnego polityka.
W iedeń. (Tel. wł.). Dziś zm arł tu  przy

w ódca chow ackiej p a rty i p raw a F rank .

Sprawozdania giełdowo i towarowe,
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.). Ze względu n a  lepszą 
ocenę sy tu ac ji politycznej i wyższe no tow ania 
now ojorskie na dzisiejszej giełdzie po rannej by
ła  ten d en c ja  stała. Mimo to ruch  by ł dość 
słaby, dc żywszych obrotów  przyszło ty lko  w 
akcyach „Alpine M ontan", k tó re poszły o p a 
rę koron w górę. W  szrankach  kom pletny  
zastój.

C godz. 11. no tow ały  „A kcye kredytow e11 
648, „W ęgierskie k redy ty“ 849, „L a en d erb an k “ 
550, „U n io n b an k “  62550, „Koleje państw ow e44 
726 25, „A lpiny“ 856 50, „S koda11 681, „L osy 
tu reck ie44 239‘75.

N a d e s ł a n i e .

ZAwŁAD DENTYSTYCZNY

Dr. RU£OLF§t JHHICRH
ul. Sijr>l»i ewioza S 1839

otwarty od 9—1 i od 3—6. W niedziele i Święta przed poŁ

N iniejszem  poczuwam  się do ułożenia serdecznego  
podziękow ania WP. dr. Dąbrowskiej i dr. Tadeuszow i 
W alich iew iczow i za szezęśiiw e dokonanie operacyi ślepej 
kiazki i opiekę w  czasie ciężkiej słabości.
1843 ]Ca*on
IM HIIHM HHIW iBillB II aM fflEK BW H BM H — a a

Po zamknięciu ^m m L
Sejm owa reformą 

wyborcza
Posiedzenie subkomitefa. |

Dziś o godz. 10 ran o  zebrana się na  o- 
b^ady kom isya d la  refo rm y wyborczej sej
mowej. P rzybyli członkow ie kom isyi praw ie Iw  
kom plecie. Oprócz tego nrzyby ł nam iestn ik . 
W iceprezes kom isyi L a s k ow s k i zagajając 
obrady  zaw iadom ił, że prez. Leo z pow odu 
choroDy złożył przew odnictw o, w jego m iejsce 
w y b ra ro  przew odniczącym  dr. R u t o w s k i e  go.

O brady  m erytoryczne rozpoczęli posłow it 
ruscy, którzy zażądah oznaczenia procentow ego 
ilości m an d ató w  ruskich .

Nad żądaniem  tem  rozw inęła się żywa 
dyskusya

O brady trw ają  dalej

Ha duiiazdkę! Doskonałe Halki w ełn ian e i jedw abne, serda^zki 
i w łóczkow e ba ki e ty , m aterye jedw abne na su
knie i  b lu zk i, w elr .oty  i aksam ity na suknie, 
bieliznę sto łow ą , tiu low e kapy u a łóżka i firan
k i, dodatki do krawieczyztiy = = = = =  poleca

MflLCIfl BLflUSTHN
L W Ó W ,  W a ł O W Ł  1 1 .  1783

Wina, Koniaki, Śliwowice, "Rumy 
znakom ite ,  S zam p any ,  m usu jące  

wino „Vodica“
polecają na lwięta.

104<5

■ r  ■

IM
t y l k o  M e t l r ie i ł )

Dc nabycia także u pp : B u czk ow sk i Mikołaja 9, Da-
SZKiewiCZ Chorążczyzns 1‘7, Hocb Łyczaków 62, Kolon- 
Si'.i Z yblikiew icza 47, K elem iin Zielona 39, K ozłow ski 
Gródecka Sa, Lódl lir. Potockiego 37, NoWOŻeniuk plac 
Hema 2, PrOkSZ ti- Sapiehy 23, RoSSignOn Asnyka 4, 
św it iik  pi. Smolki 3, T om oń  Janowska *8, Zan ewski 
K ochanowskiego 70. Zam arstynów: L angner Lwowska 20
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Manifest t u  i i i p e i a w ?
Lwów, 18. grudnia.

lobrzc się siało , że posłow ie Śliw iński i 
T etm ajer nie n a s ta ^ a li  n a  w niesienie ich in 
terpelacyi w spraw ie chełm skiej. Dobrze się 
stało , bo w tak  doniosłej spraw ie narodow ej,— 
gdy dobra  w ola i chęć służenia spraw ie drogiej 
była u w szystkich członków  K ała n iew ątp liw ie 
rćv. nie gorąca, — nie uchodziło  dopuścić do 
rozdźwięlm  w sprawne czysto taktycznej: spo
sobu, w jaki Kuło m iało  zaprotestow ać przeciw 
ohydnem u gwrałtow i.

Ze w szystkich dróg in terpelacya by ła  naj
m niej w łaśc iw ą: n iety lko  bow iem  jes t tu  sza-
blonowry i zbanalizow any częstością użycia w 
spraw ach naw et najm niejszej wagi środek p a r
lam en tarn y , — ale nad to  odpowiedź rządu by
ła  niew ątpliw ą. I in terp e lan ci bow iem  przyzna
w ali saini, iż nie łudzą się co do sk u tk u  in ter- 
pelacyi, — przyznaw ali, że odpow iedzią rządu  
będzie : „Rząd nie może mieszać się w’ spraw y 
w ew nętrzne obcego państw a".

Nadto zaś in terpe lacya na  zew nątrz naw et 
nie m a i nie m ogłaby m ieć znaczenia p ro te 
s tu : u to n ę łab y  w powodzi in terpelacyi, ledwie 
zaznaczona w dziennikach.

Gdyby tedy było w m ocy Koła zm usić 
rząd do poważnej interw encyi, —  do in terw en- 
cyi, zagrożonej r  ep r  e s y ą, z nadzieją pom yśl
nego skutku , indoby obow iązkiem  Koła użyć 
w szystkich m ożliw ych środków’, bez względu 
naw et na chw ilow e następstw a d la  naszego 
k ra ju , aby in terw eneyę tę uzyskać.

W iem y niestety, że to niemożliwe. W obec 
tego, czy było w skazane wznosić bezpłodny głos 
prośby do rządu zaborczego przeciw rządowi 
zaborczem u ' Czy było w skazane łudzić się w ia
rą  w tę interw eneyę, — czy choćby d la  p ro
testu udaw ać tę w iarę ? Czy było  wskazane, 
w ychodząc w interpelacyi z założenia, iż akcya 
rosyjska łam ie tra k ta t w iedeński z i\ 1815, — 
żądać od jednego z m ocarstw  trak ta tow ych  o- 
b rony  tego trak ta tu , gdy przecież kongres wie
deński trak ta tem  tym  sankeyonow ał bezpraw ie, 
gw ałt i zbrodnie — spełn iane na  naszym  n a
rodzie! Nie trak ta t w iedeński przeto, — nie 
kongres wiedeński, — nie uchw ały  m ocarstw  
zaborczych i ich sojuszników są źródłem  i pod
stawą naszego protestu  przeciw nowej zb iudni 
rosyjskiej — ale nasze nieprzedaw nione, h isto
ryczne i przyrodzone praw o do bytu  sam o
istnego, — ale fak t, że nigdy w olna wola na
rodu nie ra ty fikow ała  zaborów 1

Nie in te rp e la c ja  przeto była w skazana, — 
nie odw ołainc do rządu, — którego p raw  wo
bec narodu  nigdy i n ik t z wolnej woli nie u- 
znal, — ale ty lko protest, ale ty lko  m anifest, 
iż naród polcM — w każdej dzielnicy — uwa- 

akcyę rosyjską za jeszcze jeden  gw ałt, za 
jeszcze jedno b ezp raw ie !

Dobrze się tedy stało, iż Koło nie poszło 
na drogę in terpelacyi, w każdym  zaś razie nie 
m ogło Koło zgodzić się na tekst interpelacyi 
Kołu jnzedłożonej. A utorowie jej zeszli. n ieste
ty z zasadniczej i koniecznej w zasadniczych 
spraw ach narodow ych lrnii politycznej. Nie nie
przedaw nione praw a narodu , nie przyrodzone 
praw o do bytu, do wspólnego pożycia narodu  
polskiego na ziem iach polsk ich  jest punktem  
wyjścia interpelacyi: do kongresu w iedeńskie
go odw ołuje się in terpelacya, do przysiąg ca

rów rosyjskich n a  konsty tucyę narzuconego 
nam  Królestw a kongresow ego, n a  niew ygasłe 
u k ład y  m iędzypaństw ow e (a wdęc państw’ za
borczych) na poręczenie ca ra  A leksandra I., 
k tóry  „u tw orzył odrębne Królestwo Polskie* 
odwTołuje się in terpe lacya, — w tych  ak tach  i 
akcyack znajduje in terpe lacya m oralne  i legal
ne założenie 1

Zwrócenie się do rządu austryackiego u- 
spraw iedliw ia in terpe lacya r a c y ą  s t a n u  i 
i n t e r e s e m  p a ń s t w o w y m  a u s t r y a -  
c k i m .  Naród polski „dobrze zasłużony dla m o
carstw a, w którego wysokiej Izbie, głos podno
simy, dla głosu tego spodziewa się znaleźć po 
słuch  i uwragę — a osłabienie i pokrzywdzenie 
żyw iołu polskiego pod rządem  rosyjskim  m u 
siałoby w płynąć niekorzystnie n a  rozwój sił 
naszych w Galicyi, z czego pośrednio m ogłaby 
pow stać bardzo wielKa s z k o d a  i d l a  m o 
n a r c h i i  a u s t r y a c k i e j " .

Te założenia są w adliw e, co więcej, ze sta
now iska zasadniczej polityki narodow ej wręcz 
szkodliw e — odw oływ anie się do aktów’ zabor
czych jest bowiem  pośredniem  uznaniem  legal
ności tych  faktów , a protest przeciw  akcyi 
chełm skiej pow inien być w niesiony bez wzglę
du n a  in teresa m onarch ii austryackiej.

Tego nie w olno reprczenlacyi polskiej u- 
ozynić, — nie wolno naw’et pozorów takiego 
uznan ia  tworzyć, — żadne też względy oporlu- 
nistyczne nie m ogą takiej akcyi uspraw iedliw ić.

In n a  rzecz bowiem  ze względów’ oportu- 
nistycznych może i uzasadniony kom plem ent w 
stronę dynasly i, — in n a  rzecz solidarność z in 
teresem  p ań stw a , jak  długo z niem  jesteśm y 
zwdązani, a m am y zapew nioną możność rozw o
ju  sił narodow ych, — a in n ą  m iarą m ierzyć 
należy zasadnicze ośw iadczenia w spraw ach  o- 
gólno-narodow ych i bytu  narodowego.

T u  żadne oportunislyczne względy nie 
śm ią zaćm ić przykazań, p łynących  z poczucia i 
św iadom ości nieprzedaw nionych praw narodu  i 
godności narodowej.

Dziwna rzecz, żc tych prostych praw d nie 
odczuwają te organy naszej prasy, co niedaw no 
klątw ę rzucały na prezesa Kola za oportun i- 
styczny frazes, a dzisiaj zachw ycają się inter- 
pclacyą i w zaniechaniu  takiej interpelacyi 
chcą widzieć zbrodnię narodow ą.

Czyżby były  lak  dalekie od zrozum ienia 
i s t o t n y c h  praw d i przykazań polityki n a 
rodowej, — cf y  tylko zacietrzewienie party jne 
doszło tak  daleko, że te podstawow e przykaza
n ia  polityki narodow ej nagina się cio celów 
chw ilowej potrzeby partyjnej.

Dobrze się tedy stało, żc Koło w m iejsce 
b łagalnej, z góry bezpłodnej in terpelacyi, wy
brało  drogę pełnego godności m anifestu, — nie 
należy w ątpić, że Koło ponadto  na terenie 
m iędzynarodow ym , jak iem  są delegacye prze
znaczone do om aw ian ia spraw  zagranicznych, 
podniesie głos protestu  w sposób godny ściga
nego w praw dzie klęskam i, ale żyjącego i ufnego 
w’ lepszą przyszłość narodu.

W osta tn ią  niedziel* przed św iętam i cho
dzili pono ludziska od sklepu do sklepu, ł a 
m iąc oObie głowy, coby kup ić n a  gwiazdkę, 
czem uprzyjem nić dn i św iąteczne. Złotą nazy
w ała się ta  niedziela, bo góry zło ta piętrzyły 
się w dniu  tym  na lad ach  kupieckich. W esoły, 
jak ptaszek chodził po sklepach wszelaki urzę
dnik, bo m ia ł kabzę n ab itą  „lischgeldem "

Nie rozum iejąc znaczenia tego wyrazu, 
pytałem  o w yjaśnienie naczelnego redak to ra, 
lecz ten w yraził przekonanie, że to  jest jak iś  
zabytek arehiw7aJny i odesłał mię po w yjaśnie
nie do naszego referen ta historycznego. Dowie
działem  się, że tak  nazyw ano daw niej gw iazd
kowe rem uneracye, szły bowiem  na zakupno 
ryb. Taki był zbytek wieków daw nych, ż.e 
m iast zadowolić apeły t szprocikicm . a p ragn ie
nie — m ałem  piwem  — delektow ano się szczu
pakam i, linam i i łososiam i i w ędrow ały ,eden 
za drugim  z piw nic om szałe gąsiorki. Ilislo rya 
— magistra vitae /  cóż nam  jednak po niej. — 
O byw atel lwowski zużytkow ujc F ischgeld  in a 
czej, wrydając  go jeszcze przed św iętam i na parę 
celnarów  drzewa wr g ra jz le rn i; pozostała zaś 
reszta zapew nia m u trzy m ięsne obiady, które 
jednak spożyje jeszcze przed owiclami.

A tu  jak  na złość świętu są dłuższe, niż 
zw ykle: dwie wilie m ożna urządzić, jeśli kio 
m a ocholę.

niedziela wczorajsza śm iała się 
ze swego przezwiska i w lokła się 
nie m ogąc najprędzej doczekać się

Dlatego
sceplycz nie 
apatycznie, 
wieczora.

Rano mży 
czór śnieg z deszczem,

deszcz zc śniegiem m/.yi wic- 
więc niedziela przew a

żnie nie w ychodziła z dom u. W ypiła t rzy  her
baty z cy tryną i z chm u rą  i znudzeniom  w 
tw arzy  udała  się na spoczynek.

Lb.

„Złota" niedziela.
O pow iadają ludzie starzy, że w daw nej 

zam ierzchłej przeszłości niedziela wczorajsza, 
o sta tn ia  przed św iętam i nazyw ała się — złotą.

M iała bowiem  w sobie coś z owidyuszo- 
wej niefrasobliw ości w ieku złotego.

Sprawy wewnętrzne*
Przeciwko pisarstwu pokątnemu.

W  Izbie jiosłów rozdano projekt ustawy 
o pisarstw ie pokątnem  Przedłożenie zaw iera ii 
paragrafy  i postanaw ia :

Kto nie upow ażniony zajm uje się zawo
dowo pisaniem  skarg  sądow ych lub innych 
dokum entów  dla postępow ania sądowego, albo 
też nieupow ażniony zastępuje zawodowo strony 
przed sądem, ina być k aran y  za przekroczenia 
aresztem od 3 dni do 3 miesięcy, z czem może 
być jeszcze połączona grzyw na do 1000 koron. 
Doniesienia, co do których niem a w ątpliw o
ści, że pochodzą od pisarzów’ pokąinych, m ją 
być przez sądy odrzucane.

W edług dotychczasowego praw a, kara  za 
pisarstw o pokątne dotyczyła tylko spraw  sądo
wych, leraz rozciąga się także na  władze ad m i
nistracyjne. Dalszą now ością jest, że pisarstw o 
odtąd  m a być uw ażane za przekroczenie karne. 
Podwyższono też znacznie kary  w po iów nam u 
z daw niejszem u Nowem jest również zarządze
nie, że sądy m ają odrzucać w’pływy, pochodzące 
ud pokątnych  „adwokatów’". Będzie to s tan o 
wiło skuteczną b roń  w zw alczaniu pisarstw a 
pokąlnego.

Ha polowania!
Kamizelki z siersci wielbłądziej, 
skóry sarpiej I futrem podbite, 
5-tnce, rękawiczki, czapki I wie
le praktycznych artykułów

p o l e c a

H ttie rican  Ilouse
L uiń ru , K o p e rn ik ?  I. 5 . 1748

IHarya Kornecka
Lwów, ul. H alicka 21, (k lin ika lalek).

Wspaniałe falki. ■ Zabawk.. ■ 
Gry towarzyskie. ■ Galanterya.

Wybór wielki. — Ceny bardzo nizkie.
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Sprawy zagraidczne.
mą i iMiioi (MłalsM tojiUsUi,
Socyalistyczna „H um anite" w ca łym  sze

regu artykułów , o dsłan ia  m ackinacye, p row a
dzone przez ro jalistów  przeciw ko repub lice po r
tugalskiej. Z rcw elacyi tych  w ynika, że rojaliści 
m ają silne poparcie n iety lko  w H iszpanii, ale i 
w Niemczech, gdzie po trafili pozyskać d la sie
bie n iek tóre dw oiy  książęce i panujące koła 
niem ieckiego cen trum . S ta ran ia  dw oru  p o rtu 
galskiego o poinoc zagranicy rozpoczęły się 
jeszcze przed rew olucyą z 5 paźdź. 1910, a w ła 
snoręczne listy Alfonsa XIII. do M anuela św iad
czą o tem , że już wówczas M anuel zw raca ł się 
o pom oc do Anglii i H iszpanii. Gdy A nglia od
m ów iła wszelkiej pom ocy, zw róciła się p o rtu 
galska k lika dw orska do książąt niem ieckich, 
gdzie znalazła podatny  g ru n t d la swy( h  intryg. 
O ile cesarz niem iecki W ilhelm em  II. b ra ł 
udział osobisty w tych  nieczystych spraw ach  — 
niew iadom o. Można sądzić o tem  ty lko  po fak
tach. I tak  w czasie m iędzy 10 a 15 paździer
nika stały  na  kotw icy w porcie ham b u rsk im  
dw a okręty, w yładow ane b ro n ią  i am unicyą, 
przeznaczoną dla rojalistów  portugalsk ich . O d
jazd tych okrętów  został dopiero w strzym any 
na in lerw encyę dwóch mocarstw '.

Mimo to, albo może w łaśn ie dlatego za
przecza, ja k  teraz telegrafują berlińska „Nordd. 
Alig. Z lg .‘ w iadom ościom  „H um anite* o m achi- 
nacyach  niem ieckich  przeciw  repub lice p o rtu 
galskiej.

NflDESłHHL
(Artykuły i notatki w  tym  dziale zam ieszczone nie po

chodzą od Reuat.cyi).

Doe. Dra Piaseckiego
Zakład gimnastyki leczniczej, orfopedyi i 

masażu. isos
Ulica Trzeciego juLiLja 2 .

Obrońca w  sprawach karnych

D r .  K O t ł f l E b  T H U l S U N
od 1. listopada ni. Kopernika I. 5. 1458

E R ..0 M IK A
K alendarzyk:

Dziś v/ poniedziałek (18. grudnia): rz.-kat. Gracya- 
na. Gr.-kat. Sawy.

Repertuar Teatru miejskiego ure Lwowie.
W poniedziałek po rt.z III. „Straceńcy*, dramat w  

4 aktach T. Konczyńskiego.
We w torek po raz I w  hicż. sezonie „Rigoletto*, 

opera w 3 aktach J. Verdiego.
W środę po raz I. „Żywy trup“, dram at w  5 akt. 

Lwa hr. Tołstoja. Abonam ent nr. 14.
Wc czwartek „Cava)leria rusticuna* opora w 1 a- 

kcie Mascagniego i „Pajace* opera w  2 aktach z prolog. 
Leoncaval la.

W piątek po raz II. „Żywy trup*, dramat w  5 a k t  
Lwa hr. Tołstoja.

W sobotę z pow odu W igilii Bożego Narodzenia 
teatr zam knięty.

Repertuar Teatru Nowego.
Poniedziałek: „Oniemiała teściowa*.
W torek „Lwów w  nocy* j4 goi  inny w ystęp C. Da

nielewskiego).
Środa „Lwów w  nocy* (5 gościnny w ystęp  C. Da

nielewskiego).
Z ak op an e 'Lwów, Akademicka 24) codziennie Kon

cert m uzyki salonowej. W stęp w olny. 15S2

Powszechne wykłady n łw em feek łe . w poniedziałek
Jn. 18. b. m. i we wtorek, dn. 19. b. m. prof. gim n. dr. 
M. Balaban: Żydzi w  Galicyi (1772 — 1868), Sala domu  
akad. ul. Senatorska 1. Pocz. o gudz. 7.

Uniwersytet lud. im. A. Mieklewloza. w  poniedziałek  
dn. 18, b. m. odbędą się następujące od czyty : W stow.
drukarzy ul. Piekarska 18 o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
odczyt dr. S. M ikulskiego p. t. „O czarach i zabobonach  
ze stanowisk*, wiedzy lekarskiej*. W stow . pracowników  
fotograficznych ul. Lindego 9. o godz. 7 w iecz. odbędzie  
się  odczyt dr. M. Konopackiego p. t. „Budowa ciała ludz
kiego*. W stęp winny.

Oaloży ciąg walnepe zgromadzenia nimocnlków den- 
ty8tyCZU0-te hnicznych odbędzie się w  poniedziałek 18 bm.
0 godz. 7 i pół w ieczorem  w  kawiarni „Grand*. Na po
rządku dziennym  : 1. Ustaw a d en ty sty czn e: 2 organiza
c ja  ; 3. w n io sk i; 4. w ybór na kierow nika binra pośred
nictwa.

ignU ko kobiet (Brajerowska 14). W c iw artek  dnia 
21. b. m. o godz. 7 pogadanka: „Kobietą w  społeczeństw ie  
pierw otnem “. Zagai p. Feliks Kon. noście m ile w idziani.

Z Tow. przyrodników im. Kopernika- XIII. posiedzenie  
naukowe Polskiego Towarzj-stwa przyrodników im . Ko
pernika odbędzie się w e wtorek, duia 19. bm. o god*.. 6 
w ieczorem  w  sali Instytutu chem icznego uniw . (ul. Długo
sza 1. 6). Porządek dzienny: 1. prof. K. K wietniewski i
1 . M. R acib orsk i: D zisiejszy s.au  badań nad genezą płci. 
2. Luźne kom unikaty.

Zawiadomienie. Dyrekcya „Casina de Paris“ kom uni
kuje, że znauy skrzypek-w .rtuoz Erpr (prof. Robert Pos- 
selt), wskutek zw lchuięcia paica u lewej ręki, n ie będzie  
koncertow ać w  tym  programie.

Odczyt o Galicyi. Z W iednia donoszą 
nam  : W  sobotę w ygłosił tu ta j w jednej z n a j
większych sal odczytow ych „Sophiensaal* prof. 
O lm ar v. L eixner odczyt o Galicyi, urządzony 
staran iem  Adamowej ks. L ubom irskięj, w celu 
propagow ania w śród obcych piękności n a tu ry  
i a rch itek tu ry  w Galicyi. Bardzo piękny  odczyt 
nagrodziła doborow a publiczność, rek ru tu jąca  
się z najwyższej arystokracy i w iedeńskiej hucz
nym i oklaskam i.

W śród obecnych znajdow ali się arcyksiążę 
Leopold Salvator, arcy tsiężn e  B lanka i Iza
bella z córkam i, ks. Alojzy i H an n a  L ichten- 
steinow ie, nam iestn ik  br. B ienerth , b. m in ister 
W ittek , dalej ks. M. L ubom irsk i, h r. Zam oyski, 
Baworowsey, m in istrow ie Zaieski, Długosz, pp 
Ł azarsk i, W odzicki i Lasocki, prof. Pochw alsk i, 
rzeźbiarz Szym anow ski, b r B attaglia, h r. L anc- 
korohski, szefowie sekcyi Ć w ikliński i T w ar
dowski i w. i.

Jubileuszowa loterya biblioteczna Cie
szyńskiej Macierzy szkolnej nie będzie zam 
kn ięta  w roku  bieżącym , ani rozegrana w p ier
wotnie oznaczonym  term in ie  30 g ru d n ia  1911. 
Za zezwoleniem m in isterstw a sk a rb u  nowy te r
m in  ciągnien ia ostataczny zostaje ustanow iony 
na dz;eń 15 listopada J 912 roku. P rzypom ina
my. że za cenę losu 1 korony do w ygrania jest 
543 dzieł bib lio teki ogólnej w artości 40,000 K. 
W ygryw ający może sobie sam  skom pletow ać 
w ygraną w najbliższej sobie księgarni na ra 
chunek  Macierzy szkolnej w Cieszynie, lub  żą
dać dostarczenia kom pletu .

Z obozu antysemitów wiedeńskich. Z
W iednia donoszą n a m : W  soboię rozegrał się 
epilog słynnego swego czasu procesu Bielo- 
h lavka przeciw  aptekarzow i Ziffererowi. Zilferer 
skazany został w sierpn iu  1910 za obrazę czci 
B ielohlavka na 2 tygodnie aresztu. Obecnie 
cofnął Z ilferer odw ołanie w niesione od skazu
jącego go w yroku i w niósł do sądu podanie, 
w k tó rem  odw ołuje w szystkie zarzu ty  podnie
sione przezeń swego czasu przeciw  B ielohlayko- 
wi i prosi o zam ianę k ary  aresztu na grzywnę. 
Prośbę tę podpisał także B ielohlaw ek.

Wiec chełmski w Krakowie. Donoszą 
nam  z K ra k o w a ; W  zapełnionej szczelnie sali 
„Sokoła* odby ł się wczoraj wiec m anifestacy j
ny przeciw w yodrębn ien iu  Chełm szczyzny. P rze
w odniczył rad ca  K l e m e n s i  e w i c z .

Poseł W łodzim ierz T e t m a j e r  w w y
m ow nych słow ach  przedstaw ił położenie na

szego n aro d u  w skutek w yłączenia ziem i che łm 
skiej z K rólestw a polskiego.

Dr. E. B o b r o w s k i  im ieniem  polskiej 
party i socyalno-dem okratycznej w niósł p rotest 
przeciw  w yodrębnien iu  Chełmszczyzny. Dr. H o 
r o  a  y s  k i  pro testu jąc im ieniem  stronn ictw a 
n arod .-dem okr porów nał sytuacyę Polaków  
pod zaborem  rosyjskim do pierw szych wieków 
chrześcijaństw a. Ż ądał poruszenia spraw y w de- 
legacyach i p ro jek tow ał utw orzenie skarbu  na
rodowego d la ob ro n y  ziem i chełm skiej. P. G ó- 
r e c k i  im . przem ysłow ców  i kupców  krakow 
skich  zapew nił, że cios narodow y do tyka bo
leśnie także m ieszczaństwo krakow skie. N astęp
nie po przem ów ieniu  d ra  N a r t o w s k i e g o  
im. s tro n n ic tw a P racy  narodow ej, zab ra ł głos 
rad ca  W  a s u n g <m. polskiego stronn ictw a 
dem okratycznego.

Poseł do sejm u dr. Ignacy L a nd  a u  za
pew nił tych  żydów, którzy czują się częścią 
społeczeństw a polskiego, o zupełnej solidarności 
z akcyą społeczeństw a polskiego. P. H o r o -  
w i c z  w spółred. „Głosu N arodu*, im. stronni 
ctw a chiześo.-społeczn., dom agał się od Koła 
polskiego energiczniejszej akcyi. P. T e t m a j e i  
podniósł powagę wiecu, co napaw a go w iarą i 
o tuchą. Nie zan iedba niczego w Kole polskiem  
co tylKO może przeszkodzić w yodrębnien iu  
Chełmszczyzny. Apeluje do absolutnej łączno
ści w szystkich s tro n n ic tw  i w7arstw  społeczeń
stw a polskiego w im ię jednej ojczyzny i w alk i 
z b ru ta ln y m  wrogiem. S taw ia następującą re- 
zolucyę, k tó rą  zebrani w śród entuzyastycznych 
oklasków  u c h w a la ją :

„Św iadom ość tego, że obrona swej ziemi 
przed obcym  zaborem  jest pow innym  obowiąz
kiem  n aro d u  polskiego w jego dążeniu do n a 
rodowej niepodległości, zgrom adzeni protestu ją 
przeciw dokonyw anem u przez ca ra t zaborow i 
Chełmszczyzny, jak o  now em u rozbiorow i Polski 
i odwiadczają, że gotowi są poprzeć wszelkie 
dzia łan ia  obronne. Zgrom adzeni zw racają się 
przedew szystkiem  do K ola polskiego w  W ie
dniu ze stanow czem  żądaniem , aby przez po
ruszenie spraw y w delegacyach zm usiło rząd 
austryack i do czynnego w ystąpienia w tej sp ra
wie i wzywają posłów' swego okręgu do bezwa
runkow ego zastosow ania się do tej uchw ały*.

Po wiecu urządziła g rupa akadem ików  h a 
łaśliw ą dem onstracyę pod redakcyą „Czasu*.

Teatr Mowy daje dziś arcyw esołą kroto  
chw ilę p. t. „O niem iała teściowa* (A nonliny). 
W e w torek prem iera oczekiwanego, nadzw yczaj 
wesołego wodewilu „Lwów' w nocy* z udzia
łem  C Danielewskiego i całego personalu  Te
a tru  Nowego. W e środę po raz drugi „Lwów 
w nocy* i o sta tn i gościnny pożegnalny występ 
C. Danielewskiego. T ea tr NowTy kończy swoje 
występy we Lwowie 30 g rudn ia , a wr noc Syl
w estrow ą urządzają artyści pożegnalny bal m a 
skowy z obfitym  program em  i liczne/ni niespo
dziankam i.

O mesyanizmie w literaturze młodej 
Rosyi będzie m ów ił dziś w poniedziałek  w 
„Życiu* (Sienkiew icza 9) znany lite ra t i kry tyk  
rosyjski oraz w spó łpracow nik  pism  polskich 
(„Sfinks*, „K rytyka"), p. Eugeniusz Zagórski 
(Jewgenij Zagorski]). Początek o godz. w pół do 
8 wiecz. C en y : Krzesło 1 K, wstęp n a  salę 60 
h , dla członków  „Życia* 30 h.

Wystawa współczesnej polskiej sztuki 
ko&cielnej im. ks. Piotra Skargi w Krakowie. 
W ydanie ilustrow anego katalogu  już  pojaw iło 
się z d ru k u . Na w ystaw ę nadeszły w dalszym  
ciągu projekty  polichrom ii kościoła o rm iańsk ie
go we Lwowie, K arola Maszkowskiego. Z po
wodu zwiększającej się liczby przejezdnych bę
dzie w ystaw a od dn ia  dzisiejszego o tw arta  ta k 
że wieczorem  od 4 do 6 przy ośw ietleniu elek- 
trycznem .

bajecznie tanio przez cały grudzień

Lwów, ul. Halicka 10.
Kupony na suknie od kor, 7— 12, kupony jedwabne  
na bluzki od kor. 6 — 20 , halki jedwabne od 12 K, 

szalik i jedw abne i t. p.

O d z n a c z o n y  
krzyżem  za s łu 
g i i m edalem .

Z flK Ł ftD I. HORAK
POGRZEBOWY Kraków, Mikołajska 1 4 . - Telefon 248.

Mmii zwłok z wszysikicłi krajów, M m m  k
Fabryczny zakład trumien metalowych 
etc., wieńców i t. p. Ceny umiarkowane, 
szybka i rzetelna usługa. i
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„Gioconda" — aie inna. Z Pontalier,
m iasta  n a  gran icy  szw ijcarsko-francuskiej, do
noszą: Tutejsi urzędnicy cłow i na tra fili podczas 
rcwizyi przesyłek, n ad an y ch  w Padw ie, na skrzy
nię, w której znajdow ał się obraz, m alow any 
n a  drzewie, przedstaw iający „Giocondę". Począ
tkow o m niem ano , że jest to  obraz, skradziony 
z L ouvru. Przy dokłaaniejszem  b ad an iu  prze
k onano  się, że rozm iary  jego nie odpow iadają 
rozm iarom  obrazu L eonarda da \m c i .

W  każdym  razie jest to  dzieło sztuki, po
chodzące z któregoś z muzeów. Rzeczozna
wcy paryscy zajm ą się dokładniejszem  badaniem  
tego obiazu.

Powszechna księga ustaw cywilnych 
wTaz z dodatkow em i ustaw am i, i ozporządze- 
n iam i i rozstrzygnięciam i najwyższego try b u n a 
łu  sądowego, opracow ał Józet W ik to r W illau- 
m e, c. k. rad ca  Sądu krajowego.

B rak podręcznika ustaw y cyw ilnej odpo
wiedniego do użytku  p rak ty k i sądowej spowo
dow ał au to ra  do przystąpienia do obecnej p ra 
cy, tem bardziej, że niem ieckie i dotychczasowe 
w ydaw nictw a nie m ogą należycie odpow iadać 
odrębnym  stosunkom  w Galicyi, bo nie uwzglę
dn ia ją  ustaw , k tó rych  szczególnie w ostatn ich  
k ilk u n astu  la tach  wyszło wiele, a n iektóre jak  
n. p. u staw a w odna, uległy k ilk ak ro tn y m  n a 
w et zm ianom . Przy u k ład an iu  tej p racy wzo
row ał się au to r na  znakom  iłem dziele prof. 
d ra  Józefa Scheya, w szczególności uw zględnił 
orzeczenia ju d y k a tu ry  nowszych czasów w tern 
dziele zaw arte P ouad to  uzupe łn ił swą pracę 
do o sta .n ich  czasów rozstrzygnięciam i Najwyż
szego T ry b u n a łu  sądowego, ze zbiorów Giazera, 
Ungera W altera , Gellera, L inksa i Nowaka, 
wreszcie z czasopism a „E w idenzblatt fu r óst. 
Gesetzgebung u n d  R echtsprechung". N aioiniast 
drobniejsze ustaw y i rozporządzenia p izejąt z 
dziennika ustaw  państw a, z dziennika ustaw  
krajow ych i z dziennika rozporządzeń m in ister
stw a spraw iedliw ości. W  dodatku  znajdującym  
się na końcu  książki, zam ieścił ustawy p ań 
stwowe i krajowre, pozostające w  ścisłym  zw ią
zku z ustaw ą cyw iluą, co znacznie u ła tw ia  icb 
w yszukanie w razie potrzeby. W  ten  sposób 
zna jdu ją się w tym  dodatku  ustaw \v: wodna, 
naftow a, łow iecka, o zaczepianiu czynności 
p raw nych , o m ełioracyach, o w łościach ren to 
w ych, o au tom ob ilach  i inne.

Książka obok tek stu  polskiego, zaw iera 
dla lepszej k on tro li i o ryginalny  tekst niem ie- 
c.k' Mimo tak  znacznej obfitości m aterya lu  
wyszła ta  p raca w jednym  tom ie, co znacznie 
przyczyni się do jej przejrzystości a tem  samem 
użyteczności.

Książka wyszła nak ładem  księgarni Gu- 
brynow icza i Syna we Lwowie.

Nowy szef rzędu krajowego na Buko
winie. N astępcą bar. B l e y l e b e n a  na s tan o 
w isku szefa rządu  krajow ego na Bukowinie, 
m a być zam ianow any — ja k  donoszą nam  z 
Czerniowiec —  szef sekcyi w m inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych  bar. F r i e s ,  k ló rem u 
rów nocześnie n ad an ą  zostanie godność tajnego 
radcy.

Fikcyjny komisarz sanitarny. Od dłuż
szego czasu chodzi we Lwowie po sklepikach 
mężczyzna, liczący około 50 lat, średniego 
wzrostu, b londyn , silnie szpakow aty i przed
staw iając się jako Zaw adzki, kom isarz san ita r
ny, w ym usza i w yłudza najrozm aitsze datki 
od w łaścicieli sklepikowe Zaw adzki uo rany  jest 
zw ykle w czapkę funkeyonaryusza san itarnego, 
a czasem nosi płaszcz urzędowy.

M agistrat przestrzega kupców  przed tym  
„rew izorem “ i prosi o p rzy trzym anie i oddanie 
Zaw adzkiego w ręce dyrekcyi policyi.

Z teatru miejskiego donoszą n a m : Mar
ko Vuskowicz, po sukcesie jak i sobie zjednał w 
„Tosce" wystąpi jeszcze gościnnie ju tro  we

w torek jaKO „Rigm etto" we czw artek  w „Paja
cach", jak o  : „Tonio" i w poniedziałek 26. b. 
m. po raz o statn i w „Opowieściach H offm ana". 
R epertuar św iąteczny dzisiaj ogłoszony, a bilety 
od ju tra  już nabyw ać m ożna w kasach  tea tru , 
w zw ykłych godzinach

Po św iętach w p iątek  29. b. m. wznowio
na zostanie od  la t w ieki n iegrana 4 ro aktow a 
kom edya Józefa K orzeniow skiego: „Żydzi", jako  
IX-te przedstaw ienie z cyklu  polskich  utw orów  
scenicznych. A bonam entu nru  15.

Bandytyzm we Lwowie, u d n o sm e de 
w iadom ości c w ypadku przy uł. Jagiellońskiej, 
k tóry  opisaliśm y w niedzielnym  num erze „Ga
zety P oranne j" , prosi nas p. H. K arm in, w ła
ściciel restauracy i u a  rogu ulic św. S tanisław a 
i Rzeżnickiei o zaznaczenie, że owego bandy tę 
strzelającego przytrzym ano nie u  niego, lecz w 
m leczarni B uch to lza , przy ul św. S tanisław a 
1. 8.

Dalsze wpisy do szkoły gospodarstwa
domowego przyjm uje dyrekeya liceum  żeńskie
go im. Król. Jadw igi przy ul. Akadem ickiej w 
godzinach urzędow ych. Dwa m iejsca są jeszcze 
w olne na kursie, który  rozpoczął się w pierw 
szych dn iach  g rudn ia  b. r., a trw ać  będzie do 
15. m arca 1912.

Współczesne prndy budownictwa miast. 
O statn i odczyt przed Świętam i Bożego N arodzenia 
z cyklu urządzanego przez „Tow. upiększenia 
Lwowa" i „Zespół" wypowie S tan isław  Gabryel 
Żeleński we w torek dnia 19. hm . o godziuie 6. 
wieczorem w sali Muzeum przem ysłowego na 
tem at „W spółczesne prądy  budow nictw a m iast". 
Bilety nabyw ać m ożna w skiepach W W .Panów : 
Alteuberga, G ubrynow icza, Połonieckiego, Star- 
cka i Zalewskiego. W ieczorem  w dniu  odczytu 
przy kasie.

„Wieczór batystowy" k tóry  w zeszłym 
roku ty lom a w rażeniam i się zapisał w m łodych 
serduszkach, w tym  ro k u  rów nież zaw ita w 
dniu  13. stycznia w salach Kasyna miejskiego. 
Liczny kom ite t P ań  i Panów  obradow ał nad  
urozm aiceniem  wieczoru, prześcigając się w 
pom ysłach, wszystko w7 nadziei, iż zespolona 
praca tak  licznego grona osiągnie pożądany 
cel, t. j. ogólne zadow olenie z zabaw y i grosz 
na cele oświatowe T. S. L. Kolb im ienia T. 
T. Jeża.

Rozprawy przed trybunałem admini
stracyjnym. T ry b u n a ł adm m istraci jn y  we W ie
dn iu  będzie rozpatryw ał następujące spraw y, 
odnoszące się do G alicy i: w torek 19 bm . sala
I. o godz. 10 rano  : Szym on Maszler w S a rn o 
wie przeciw ko m in isterstw a ro ln ictw a o udział 
konkurencyjny  w regulacyi rzeki B iały ; środa 
20 bm . sala I. o 11 godzin, ran o : Jan  Popiel
proboszcz grecko-katolicki w D ołhopolu prze
ciw nam iestnictw u o w ybory do Rady gm innej; 
o godz. 1 p o p o łu d n iu : B aruch M arm arosz w
Dżwiniaczu przeciwko m inisterstw u spraw  we
w nętrznych  o w ybór naczelnika g m in a ; w sali
II. o g o d zn . IG r a n o : A braham  G oldm ann w 
K ainem  przeciw dyrekcyi sk arb u  we Lwowie
0 uchylenie się od w niesienia podatku  i o 
podatek d o d a tk o w y , o godz. 11 m in. 30 przed 
p o łu d n iem : A aron Śzinorak w Bolechowie prze
ciw koinisyi dla podatku osobisto-dochodowego 
dla Galicyi o podatek  osobisto-dochodow y (dwa 
w ypadk i); czw artek 21 bm. w sali III. o godz.
1 p o p o łu d n iu : gm ina Lipica Górna przeciw
W ydziałow i krajow em u o używania* w łasności 
g m in n e j; p iątek  22 bm wT sali IM o godz. 10 
ra n o : Tow arzystw o naukow e im ienia Szewczen
ki we Lwowie przeciw  m inisterstw u sk arb u  o 
należność z fu n d a c y i; sobota 23 bm. w sali I. 
o godz. 1 p o p o łu d n iu : Józef D aw id Hcscheles 
w Przem yślu  przeciw  m in isterstw u  h an d iu  o 
wniesienie rekursu  ; czw artek 2$ bm . w sali II. 
o godz. 10 ra n o : A rtu r M argulies i towarzysze 
w T arnow ie przeciw  kom isyi podatku  zarobko

wego dla Galicyi o ogólny podatek zarobkowy; 
w sali III. o gudz. 1 popo łu d n iu : zakład ubez
pieczenia roDotników od w ypadków  we Lw o
wie przeciw  m in isterstw u  spraw  w ew nętrznych 
o obowiązek ubezp ieczen ia; p iątek  29 bm . w 
sali IV. o godz. 12 p o łudn ie: gm ina m iasta
Podgórza przeciw  dyrekcyi skarbu  we Lwowie 
o specyalny podatek  zarobkow y; o godzin. 12 
m in  45 po p o łu d n iu : B ank zaliczkowy w Zbo- 
rowie przeciw  dyrekcyi skarbu  w takiej samej 
sp raw ie ; o godz. 1 m in. 15 po połudn iu  Bank 
zaliczkowy w Zakopanem  przeciw tej samej dy
rekcyi w takiej samej spraw ie; soDola 30 bm. 
w sali IV. o  godz. 10 ran o : arcyksiążę Karol 
S tefan w Żywcu przeciw kom isyi zarobkowej 
d la  Galicyi o ogólny podatek zarobkow y (dwa 
w ypadk i); o godz. 11 p rzed p o łu d n iem : S am u
el E hrenberg  w G orlicach przeciw  kom isyi dla 
podatku osobisto dochodow ego dla Galicyi o po
datek osobisto dochodow y (dwa w ypadki); o g. 
12 w -południe : Szaja Goldfeld w Gwoźdżcu
przeciw tej samej kom isyi w takiej samej 
sprawie

A genie uciekinier? K apral policyi Ro
m anow  idąc wczoraj ul. G ródecką, znalazł 
prospekt Tow. przewozowego „H am burg-A m e 
rika-L in ie“, w raz z pokw itow aniem  na 4 do
lary i telegram em  gończym , w ysłanym  w po
szukiw aniu  kupca węgierskiego Merei Gyuli, 
k tóry  po szeregu fałszerstw , popełn ionych  na 
W ęgrzech, dopełnić m ią ł m iary  swej n iep ra 
wości w ten sposób, że sprzeniew ierzył 200.009 
koron i u m k n ą ł do Am eryki. Papiery  i pokwi 
tow anie pozostaw ił rja ulicy niezaw odnie w 
tym  celu, by poszkodow ani nie łudzili sir 
nadzieją sch w y tan ia  go.

Afera o wymuszenie. Przed k ilku  dniam> 
donieśliśm y o usiłow anem  sam obójstw ie n ieja
kiego Jauretza, siedzącego w więzieniu śledczem 
pod zarzm em  usiłow akego wym uszenia, którego 
w porozum ieniu z V iolettą Tow 'arnicką chciał 
dopuścić się na kom isarzu policyi S. Jak  się 
dow iadujem y óaureiz, którego przewieziono do 
szpitala więziennego, m a się już dobrze. Co zaś 
dotyczy T ow arnickiej, to w iadom ość podana 
przez n iektóre pism a, jak o b y  i ona została u 
więzioną, jest niepraw dziw ą, gdyż •Tow arnicka 
jako um ysłow o chora przebyw a w zakładzie dla 
obłąkanych .

Śmierć przy obledzie. Prebendaryuszka 
zakładu  b ra ta  A lberta, 6U-letma żeDraczka W. 
L iśniow ska pizyszła wczoraj po ja łm użnę do 
m ieszkania p. Dobrowolskiego, pizy ulicy Kor
deckiego 1. 47. O trzym awszy talerz rosołu ' 
krom kę ch leba i spożywszy posiłek, chc ia ła  już 
odejść, gdy nagle osiao ła  i padła nc. ziemię. — 
Śm ierć nastąp iła  praw ie naty ch m iast, wskutek 
u d aru  serca.

Partactwo budowlane. W  rozpraw ie prze 
ciw Józefowi Sadłow skiem u, m ajstrow i m u ra r 
skiem u, Ozyaszowi Adam ow i, kupcow i, Sam u
elowi Gottelesowi, Salom onow i Galacie i Bazy 
lem u B inkow skiem u o to, że rozbierając starr 
dom y przy ul. K opernika 1. 2, 4 i 6, zan iedbał' 
zabezpieczenia przechodniów  przed grożącym i 
im  w ypadkam i, co pociągnęło za sobą śm ierć 
ucznia M arkusa Kesslera, ugodzonego spadającą  
z rozbiór!.. cegłą, zapad ł w sobotę wieczorem 
wyrok, skazujący Sadłow skiego na 3 m iesiące 
ścisłego aresztu, zaś Ozyaszc Adam a, Salom ona 
Gottelesa, Sam uela Galatę i Bazylego B inkow 
skiego na. 2 m iesiące aresztu ścisłego.

Samobójstwo popełn ił wczoraj 26 letni 
m ura(j| W ładysław  N adorożny. Przyszedł on 
przed południem  do szynku Szym ona Millera 
przy ul. Kleparowsklej 1. 28, już dobrze pod
pity. Kazał sobie jeszcze dać szpricera, poczen? 
w yjął z kieszeni rew olw er i podążył n a  sąsied
nie podwórze. O becni w szynku goście w raz z 
w łaścicielką, zauw ażyli podejrzane jego zacho
w anie się i podążyli za n im , ale nadbiegli wła-

I
w  olbrzymim wyborze poleca speryaloy s l M  bort Leona Propsta LWÓW, Sienkiewicza 2. Teł. 1j B8. —  filia: Or^ecku 66.

Zam ów ienia z prow incyi uskutecznia się od
w rotn ie . 1832

((  SpecyŁlue magazyny Towarów galanteryj- g 
ny ch, Biźuteryi, Wyrobów ze skóry, Arty- |  
kułów do podróży i wszelkich Nowości, w ten 
zakres wchodzących ©

WUDTSUIW C1ECHUŁSIU
■I. T e a t r a l n a  2 . u l .  K a r a ła  LnC urifea 9 .

;ii inni Marciie. tsoo „ S f ś n i r .
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śnie w chw ili, gdy Nadorcrżny, oddaw szy jeden 
strzał w powietrze, przyłożył sobie lufę rew ol
weru pod brodę i strzelił K ula przeszyła pod
stawę czaszki i ugrzęzła w mózgu, pow odując 
śm ierć po k ilku  m inu tach . Pow ód sam obójstw a 
nieznany.

Amerykańska kultura. Z Nowego Jo rk u  
d o n o szą : W  Jackson  w stan ie  Georgia m iało 
się odbyć shacen ie  pewnego m urzyna przez po
wieszenie. Nagle, podczas egzekucyi, gdy ska
zany s ta ł już pod szubienicą, a zgrom adzone 
tłum y z niecierpliw ością czekały upragnionego 
w idow iska, zaczął padać u lew ny deszcz. Na
tychm iast k ilku  drabów  porw ało  m urzyna i 
zaw lokło go do pobliskiego tea tru , gdzie też po 
podniesieniu  k u rty n y  rozegrała się scena s tra 
cenia ku zupełnem u zadow oleniu publiczności, 
żywo oklaskującej pom ocników  katow skich.

Z Tcw. polskiego Domu słuchaczek 
szkół wyższych. Dnia 9. b. m. w sali XIII. 
uniw . odbyło się poa  przew odnictw em  prof. 
K allenbacha w alne zgrom adzenie Tow arzystw a 
polskiego D om u słuchaczek szkół wyższych we 
Lwowie. Przew odniczący prof. K allenbach za
gaił zgrom adzenie i zdał spraw ę z dotychcza
sowej działalności Tow arzystw a. Prof. K allen
bach  radził rozwinąć d la  przysporzenia Tow a
rzystw u funduszów  energiczną akcyę w prom ie
n iach, sięgających Poznania, W arszaw y, W ilna, 
Żytom ierza, skąd przybyw ające n a  studya do 
Lwowa studen tk i znajdą w przyszłym  Domu 
im. El. Orzeszkowej schronien ie i dobre w a
runk i do pracy. D otychczasow y zatząd otrzy
m ał abso lu toryum , przyczem  w yrażono podzię
kowanie prezesowi prof. K allenbachow i za jego 
pracę d la dobra Tow arzystw a.

H onorow ym i członkam i zostali zam iano
w ani : M arya C urie-Skłodow ska i rek to r pro  f 
dr. F inkel.

W yb ran y  jednogłośnie przez w alne zgro
m adzenie ukonsty tuow ał się nowy z a rzą d : a) 
Prezydyum  : prof. dr. B ronisław  D em biński p re
zes, M arya Gońkowa 1-sza zasl. prezesa, F an n y  
F ltck ó w n a  2-ga zast. prezesa, Zofia Napadiewi- 
czówna sekretarka, K lara Schrenzlów na sk a rb 
niczka. b) Członkowie z a rz ą d u : M arya Błyska- 
lówna, S abina D ollerów na, M arya Krzysztofo- 
w iczówna, M arya Saw czyńska, A leksandra Sa
wicka, Róża S teuerm anów na, W anda Szczepa- 
nowska, E lżbieta W erch iack a . c) R ada Nadzor
cza: A niela A leksandrow iczów na, B ogum iła
Anców na, prof. dr. Józef K a llenbach , prof. dr. 
Eugeniusz Romer.

Drugie przedstawienie maryonetek w 
Kole L teracko-artystyczncm  odbyło się wczoraj 
znów wobec sali, zapełnionej publicznością do 
osta ł niego miejsca.

Jak  nas inform uje zarząd teatrzyku , n a 
stępne przedstaw ienia m aryonelek  z powodu 
niedyspozycyi „ in te rp re ta to ra11 p. L ata inera do
piero po św iętach. Bilety zakupione na  w torek 
i czw artek są w ażne na pierwsze przedstaw ienie 
po św iętach

Broszura dla młodzieży. Broszurę p. t . : 
„Co jest ząb“ , n ap isan ą  d la m łodzieży szkol
nej przez d ra  Serkowskiego, lekarza-dentysty  
we Lwowie, w itarny m ile jako nowość tak 
pożądaną. P raca ta  jest pierw szem  tego rodzaju 
w ydaw nictw em  popularnem , poucza ona o 
istocie tego ważnego o rganu , jak im  są zęby, 
poucza w jak i sposób o ch ran iać  je  należy. 
Pierwszy to  k ro k  do przejścia z teory i do 
praktycznego zastosow ania hygieny w tej dzie
dzinie. ^

Zyczyćby należało, by  i in n i lekarce po
szli za przykładem  au to ra  i otoczyli opieką 
naszą dorasta jącą młodzież.

Sportowa.
„Wigilia w górach". W ycieczka na Czar

nohorę u rządzona staraniem  akadem ickiego 
k lubu  turystycznego odbędzie się 23—26 g ru 
dnia. Uczestnicy zwiedzą szczyty w paśm ie 
C zarnohory — T u rk u ł (1.933 m.) — Szpyci
(1.866 m.) — H ow erla (2.058 m .) — Pietros 
(2.022 m ) — wigilia w schronisku  w Zaro-

ślaku . W yjazd koleją nastąp i w p ią tek  22. bm. 
o godzinie iO ‘4T) wieczór, z głównego dw orca 
— pow rót we w torek 26 Lm. o godzinie 10 
wieczór. Koszta podróży koleją tam  i napow rót 
w ynoszą 8 K 40 li. Zgłoszenia u stn ie  w t go
dzinach urzędow ych lub listow nie, najpóźniej 
do p ią tk u  dn ia  22. bm. W  wycieczce brać m o
gą udział także osoby nie będące członkam i 
k lu b u  za op łatą  2 K.

Bliższych in lorm acyi udziela się codzien
nie i zgłoszenia przyjm uje od gudz. w pół do 
2-giej do w pół do 3-ciej w lak a lu  pl. K ap itu l
ny 2, II piętko Prow adzi p. Józef Szenk

W ystawa skautowych przyborów angiel 
sk ich  będzie o tw arta  w pokoju skautow ym  w 
„Sokole-M acierzy“ (ul. Zim orow icza 8) od 17 do 
24 hm. W stęp 20 h. W ystaw a jest przedew szj- 
stkiem  urządzona celem zaznajom ienia naszych 
wytw órców  z w yrobam i angielskim i.
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Promień
5°lo ■ hez Towarzystwa M i  l i i

Najpunktualniej jv 3-ch dniach czyści che
micznie wszelką garderobę: Lwowska pa
rowa Farbiarnia i Pralnia chemiczna W. 
HER T E , spółka z ogr. odp. we Lwowie, 

Sykstuska 2. 1676

KSIĄŻKI NA GWIAZDKĘ
w  w ielk im  iyyborze p o led t

Karol Jnffy, księgarnia
L w ó w , u l. Kopernik 3 (Gmach A s s ic u u z . O e n e ).

1847 Tel. 1630.

Czekoladowe i cukrowe wyroby i rigitlki
do w ieszania na Gwiazdkę, poleca firm a
Jan Hóflinger WE L-fc
3 s k le p y : Teatralna 1, —  Kopernika 2, —  Z y liik ie w icza  '3
U w a g a : T ylko sam e jad a ln e  i sm aczne w y ro b y  bez 

fa rb y  i g lazury . 1679

5.000 sztab
lulek hygienicznych „P rim us11 z w alą p reparo 
w aną „O ptim us11 za 10 koron w ysyła fabryka 
„P rim u s11, ul. Gródecka 35. 330

Jak przygotować się do egzaminu nauczycielskiego do 
szkół ludowych i wydziałowych k s ią że cz k ę  in fo rm acy jną  o 
treści pow yższej w raz  ka lendarzem  w ydało  „O gnisko kraj. 
Z w iązku nauczycie ls tw a  lu d  “ we Lw ow ie. Cena 1 K,

Kronika krajowa.
Nowy Sącz.

Z w i ą z e k  o k r ę g o w y  K ó ł  T. S. L. 
zorganizow ał drugie Kolo T. S. L. ira. S tan i
sław a W yspiańskiego. Pow stało ono z byłej 
Czytelni kolejowej i objęło po myj dużą salę 
na przedstaw ienia, czytelnię, kibliotekę złożoną 
z 1000 przeszłe książek. Pierwsze w alne zgro
m adzenie członków  odbyło się 12 bm . W  skład 
nowego Z arządu w esz li: prezes inż. Antom  Fi- 
rich  ; zastępca Kurowsk- Jozef; sekretarz Molker, 
Kowalski Jan  ; skarn n ik  Pappius Zyg. ; Rado 
A d a m ; członkow ie S uchanek H enr., Sewerin 
Lud., Brzozowski Jan , Bochenek Paw eł, Gwo- 
ździński F., Gwożdzińska Si., Fydz.ianka K., 
R om ański A., Sikora F., H ruby, K owalski F., 
do kum isyi rewizyjnej w y b ra n i: Soświński W ł., 
F iuciński Józ., Koterba, Kopczyński W ójnik,

Bogucki Jan . W lokalu  II. Koła T. S. L. po
mieściło się także „Ognisko nauczycielskie11, li
czące przeszło 100 członków.

W i e c  c h e ł m s k i ,  zainieyow any przez 
Związek T. S. L. skupił około siebie wszystkie 
polskie T ow arzystw a; odbył on się w „Sokole11 
przy licznym  udziale publiczności ; uchw alono  
znany protest.

D e la ty n .
K u  l e p s z e m u .  Miasto nasze wesz i o na 

drogę system atycznego, pom yślnego rozwoju. — 
W ybudow ane przed dw om a laty przez gm inę 
łazienki solankow e, cieszą się bardzo liczną 
frekw encyą i sprow adzają wr lecie do D elaiyna 
bardzo pokaźną liczbę kuracjuszów . Z uzna
niem należj- podnieść bardzo dodatn ią  działal
ność burm istrza , inspektora kolejowego p. 
Atlasa, k tóry  przekonał oponenlów , żc słusznie 
przew idyw ał rentow ność łazienek i który obe
cnie dąży do łożenia w D elatynie chodników  
oraz iam p do ośw ietlenia ulic.

Niemniejszc znaczenie będzie m iało  proje
ktow ane założenie w D elatynie zawodowej szko
ły przem ysłu drzewnego. O dpow iednie kredyty  
zostałj Już w staw ione w przyszłoroczny budżet 
państw ow y i krajowy.

O becnie w'yjechał burm isirz  p. Alias do 
W iednia, gdzie prze.isi.awi m inistrow i skarbu  
Zaleskiemu prośbę o przeniesienie m iasta Dela- 
lyna z czwartej do trzeciej kalegoryi dodatków  
akty  w alnych.

Sprawy miejskie.
Spiawa bibliotek: Pawlikowskich.

Na ostatu iem  posiedzeniu komisyi b u d ż e 
towej podczas dyskusyi nad rub ryką w ydatków  
na „oświatę p u b liczn ą11 w niósł r  D ą b r o w 
s k i  in te rp e lac ję  do prezydyum  z powodu w ia
domości, podanej przez dzienniki, żc b ib 'io teka 
Paw likow skich m a być o ddaną Zakładow i im. 
Ossolińskich. Mówca podniósł, że opinia była 
przekonaną, iż ta  b ib lio teka dostanie się m ia
stu i że stanie się podstaw ą biblioteki m iej
skiej, k lóraby  by ła  o tw artą  w ieczoram i i w sku
tek tegc m iałyby  do niej dostęp jak  najszersze 
rzesze publiczności. Mówca podniósł ogrom ne 
znaczenie naukow e, narodow e i społeczne ta 
kich bibliotek wieczornych i zapytał, z czyjej 
winy bibl. Paw likow skich nie dostanie się m ia
stu  i czy spraw a nie d ałaby  się zm ienić jeszcze 
korzystnie d la  gm iry .

W icepr. R u t o w s k i odpow iedział n a 
tychm iast na  tę inierpelacyę i zaznaczył, żc 
wiadom ość podkreślona przez in te rp e lan ta  zro
b iła  na  wszystkich bardzo sm utne -wrażenie. 
W swoim czasie, k iedjr się m iasto dow iedziało, 
że p. Paw likow ski m a n  udności z um ieszczeniem  
biblioteki, bo kam ien ica , w której ona się m ie
ściła została sprzedaną, prezydyum  m iasta w dro
żyło rokow ania, aby uzyskać tę bibliotekę dla 
m iasta, względnie na wieczny depozyt pod za
rządem  m iasta. Były wszelkie nadzieje, żc się 
to powiedzie.

Paw likow ski zażądał wówczas pro jek tu  a- 
k tu  fundacjrjnego, k tó ry  też został w ypracow a
ny przez mówcę wraz z syndykiem  m iasta w 
form ie bardzo korzystnej d la fu n d a to ra  i z za
bezpieczeniem  rodzinie Paw likow skich  kurato- 
ryi n ad  b iblio teką po wieczne czasy. W szystko 
więc szło dobrze, tem bardziej, że m iasto m ia ło  
dobre pomieszczenie na  bibliotekę, czy to w 
daw nym  arsenale, czy to  w lokalnościach k a 
m ienicy Sobieskiego, odnow ionej w łaśnie od 
strony ul. B lacharskiej. Nadszedł jednakże m o
m ent, że pow iał w ia tr n iekorzystny  d la  m iasta. 
Może to należy zestawić z in n ą  spraw ą, m ia
nowicie z zabiegam i m iasta  o pozyskanie b i
blioteki rappersw ilskiej, cc pew ne sfery po lity 
czne gw ałtow nie zw alczały. N aprow adzono 
sztuczne argum enty , k tóre rzekom o rodzina P a
w likow skich m a podnieść przeciw ko o d dan iu  
b iblio teki m iastu. M ianowicie pow iedzano, 
że b ib lio teka będzie bezpieczniejszą w ręku prj'-

Ha drzewko kom pletne kolekcye praktycznie i gustow nie zestaw ione z ciast, cukrów , pierników  po K 5 50. 
K 7 50, K 1 0 — , K 12 50 op łatn ie  do każdej gtacyi pocztowej, poleca parow a fabryka bisz
koptów , pierników  i cukrów . Stanisław Gurgul, ces. kroi. dostaw ca Dworu w Jarosław iu, 

 - .............  Wielki wybór mikołajków, miodowników, biszkoptów, z m z r z r =
Szczegółowe cenniki w yayU  i ię  ne żądanie odw rotnie. l& C
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w atnej insty tucyi, ni* -w ręku m iasta , k tórem u 
grozi zruszczenie. Owóż gdyby naw et nie m o
żna było zabezpieczyć polskości bib lio teki w sa
m ym  akcie fundacyjnym , to odpowiedzieć w y
p ad a , że gdybyśm y stracili w iarę w siebie, że 
potrafim y utrzym ać polskość m iasta, to m usia
łab y  nas odejść cnęć w ogólności wszelkiej p ra
cy publicznej.

Tym czasem  w prost p rzeciw nie; w naszem 
ż jc iu  publicznem  jest coraz więcej tężyzny 
narodow ej, a spraw a zabezpieczenia polskości 
m iasta  przechodzi ze sfery p lanów  do sfery 
czynów i tak  n. p. już w ciągu obecnej dy- 
skusyi budżetow ej w kom isyi budżetowej, ge
neralny  referent w skazał środki, celem  p od
niesienia żyw iołu polskiego w podm iejskich 
okolicach, a m iasto co do pozyskania służby 
polskiej i robo tn ików  polskich , sk łan ia  się do 
tego rodzaju patryotycznej sam oobrony, jakiei 
używ ają np. m iasta  niem ieckie w Czechach. 
W obec tego, tem dziwniejszą je s t opozycya 
przeciw  tw orzeniu  tak ich  tw ierdz polskości, 
jaką byłaby  biblio teka.

Co do bib lio tek i Paw likow skich , to po
głoski tw ierdziły , że spraw a ta  jes t już  defi
n ityw nie zała tw iona, tem bardziei, że w zak ła
dzie im. O ssolińskich przystąpiono już do ru- 
m acyi czytelni, ażeby w 2 pokojach po niej 
pom ieścić b iblio tekę Paw likow skich.

Tym czasem  w istocie tak  nie jest. Toczą 
się jeszcze b«rdzo powrażne rokow ania co do 
oddan ia  b ib lio tek i m iastu. W  obecnej chw ili 
bowiem  zaw ażył argum ent, że pomieszczenie 
b ib lio tek i Paw likow skich, zbioru  obrazów, 
sztychów i rękopisów  w' 2 pokojach byłoby za
bójstw em  dla biblio teki. Dziś m ieści się ona w 
k ilk ak ro tn ie  obszerniejszym  lokalu  a jednak  
ginie z ciasnoty. Tym czasem  m iasto  m iałoby  
bardzo  odpow iednie d la  niej pom ieszczenie w 
w spom nianych  k om natach  w kam ienicy So
bieskiego od strony  ulicy B lacharskiej.

Przy rekonstrukcy i tych  kom nat odkryto  
cudow ne łu k i i odsłonięto  przez usunięcie 
ścian później dobudow anych 4 śliczne sale, 
które przedstaw iają w prost idealne w aru n k i d la  
biblioteki.

W iceprezydent zakończył swą mowę po-
now nem  zapewmieniem, że prezydyum  m iasta 
uczyni wszystko, aby bibl. Paw likow skich po
zyskać d la m iasta.

Sprawy urzędnicze.
Zebranie kandydatów sędziowskich.
Przed  k ilku  dn iam i odbyło się w wielkiej 

sali sądu krajow ego zebranie w schodnio-gali- 
cyjskich kandydatów  sędziow skich, na którem  
delegaci n a  zjazd w iedeński sk ładali spraw o
zdanie ze sw ych s ta rań , podjętych u kół rzą
dow ych i p arlam en tarn y ch , celem skłonienia 
tychże do zajęcia się na  seryo przy sposobności 
w prow adzenia p ragm atyki, popraw ą by tu  au- 
skuH antów . W  zebraniu  tem  oprócz k an d y d a
tów ze Lw ow a b ra li udział reprezentanci wszy
stk ich  sądów obw odow ych w schodniej Galicyi. 
Przew odniczącym  obrano  dr. Sawickiego ze Lw o
wa, sekretarzem  au sk u ltan ta  Gąsiowskiego z 
Czortkowa.

Im ieniem  delegacyi sk ład a ł spraw ozdanie 
dr. B i e g e l e i s e n ,  k tó ry  naw iązując do za
gajenia przewodniczącego, zaznaczył: że dzięki 
wspólnej akcyi kandydatów ' sędziow skich p ro 
jek t rządowy uw zględnił niektóre żąd an ia  p ra 
k tykantów , że jednak  pom inięto postu lat, za
w arty  w’ m em oryale, a dotyczący podw yżki p ła 
cy nieegz a m inow anych  ausku llan iów  z 1000 K 
na 2000 K, podnosząc przytem , że pom inięcie to 
do tyka większości kandydatów  sędziow skich i 
jest dużej wragi tem bardziej, że zam ierzona przez 
rząd podw yżka 2600 K będzie podobno przy
znana jedynie egzam inow anym  ausK ultantom , co 
jest dla stosunków  galicyjskich bez większego 
znaczenia, wobec m ożności przesunięcia czasu 
zdaw ania egzam inu do okresu, w k tórym  o- 
trzym anie dziewiątej rang i nie napotyka na 
znaczniejsze trudności.

Po referacie dr. S a w i c k i e g o ,  k tóry  pod
niósł od daw na odczuw aną potrzebę zaw iązania 
tow arzystw a kandydatów  sędziowskich celem 
obrony niety lko  zaw odow ych interesów , ale i

k u ltyw ow ania  ru c h u  naukow ego, oraz w spól
nego tow arzyskiego życia, przystąpiono do u- 
tw orzenia stałej organizacyi.

Zebranie, p rzychylając się do wywodów 
referenta, po szeregu przem ów ień dr. Ś liw ińskie
go, Sawickiego, Jackow skiego i w ielu innych , 
postanow iło pow ołać do życia kom isyę, które j- 
by obok dalszych sta rań  u członków  parlamer* 
tu , pow ierzone zostały pertrak tacye z istn ie ją
ce m już Kołem sędziów oraz ew entualnie u ło 
żenie s ta tu tu  nowego tow arzystw a i przedsię
wzięcie innych  czynności przedw stępnych.

Po ożywionej dyskusyi w ybrano  powyższy 
kom itet, w sk ład  którego weszli drow ie: Sawi 
cki, Ś liw iński, Jackow ski, R utka, Biegeleisen 
P okorny, Kulczycki, H ryniszak i Kalinow ski, 
poczem z pow odu spóźnionej pory  odroczono 
dalsze obrady  n ad  szczegółowym ustrojem  no
wego tow arzystw a, aż do czasu ukończenia prac 
komisyi.

Żądania pocztmistrzów i ekspedyentów.
Piszą nam  z W ied n ia : O negdąj zjaw ił i

się u  członków  subkom ite tu  kom isyi d la  spraw  
urzędniczych deputacya centralnego związku 
poczmistrzów' i ekspedyentów ' pocztowrych. — 
Posłowne oświadczyli deputacyi, że rząd zająi 
wobec ich żądań stanow isko odporne i przy
znaje tej kategoryi funkeyonaryuszy  ty lko 
640.000 K, k tóre m ają być pom iędzy nich ro 
zdzielone drogą rozporządzenia. D eputacya o- 
św iadczyła, że sum a ta jest absolutnie nie wy
starczającą, ponad to , że i sposób jej rozdziału 
nie odpow iada tendeocyom  i zasadom  związku 
oraz, ze rząd  będzie sam  odpow iedzialnym  za 
konsek weneye, k tóre w yn ikną z pow odu jego 
stano  wiska.

Posłow ie ośw iadczyli w odpowiedzi, że rząd 
przyzna ekspedyentom  sum ę przez kom isyę u- 
chwraloną, n a  razie gotów’ jest jed n ak  udzielić 
poszczególnym funkeyonaryuszom  zapomogi w 
form ie półrocznego dodatku  drożyźnianego. De
putacya przyjęła to ośw iadczenie do w iadom o
ści z tem  zastrzeżeniem , że nie przesądza defi
nitywnego zała tw ienia spiaw y.
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GWIAŹDZISTA NOC.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).
S łuchaj, ona wyczytawszy w m ojem  sercu 

m yśl o sam obójstw ie, zrozum iała  sm utek  m oich 
o statn ich  godzin. I z cudow nym  in sty n k tem  ko
biety, życie zawsze tw orzącej i zawsze życia 
pragnącej, po jechała ze m ną, aby upoić m nie 
białością pieszczoty, oddać się g inącem u sa
m otnic.

Gdyśmy w czterech ścianach mojego m ie
szkania stanęli naprzeciw  siebie, sam i, z oczy
m a błyszczącem i ogniem dum y, z tw arzą spło
nioną, jak  róża, rozdarła  s tan ik  na  ślicznych 
p iersiach, zaśw ieciła m i w  oczy bielą śnieżystą, 
w onną, ach, upojną.

— Śmiej się. Nie, ty  jeden m nie zro
zumiesz.

U nóg jej byłem , jak  m ałe dziecko, drżą
ce i sp łakane . Do ko lan  sm ukłych , łagodnie i 
m iękko rzeźbionych, tu liłem  głowę — i nie ca
łow ałem  an i ty ch  ust p łom iennych , kuszących, 
ani tych  ram ion  liliow ych, an i tych  piersi k ró 
lew skich, słodkich  i dziewczęcych.

Ciepło jej ciała  ow ijało m nie stalow ym  
pancerzem  przeciw  w szystkim  sm utkom . Ciepło 
jej ciała m łode, drgające, tryum faln ie  w ypiło ze 
m nie ból i lęk ostatn i.

Siedzieliśm y obok siebie. O tu liła  m nie ra 
m ionam i ciasno, m atczynie. Serca nasze biły  
razem . Nie m ów iliśm y nic. W  kącie pokoju p a 
liła  się lam pa, tw arz jej lśn iła , jak  kw iat ta
jem niczy.

Oto był przy m nie czar kobiecości i ja  
ten czar m iałem  nie pożądaniem , nie g łodną 
krw ią, n ie żadną podnietą m ęskości — lecz 
duszą.

Nie m ów iliśm y nic, a w życiu m ojem  nie 
było  piękniejszej rozmowy.

Ustam i nie dotknąłem  jej sukni, a nigdy 
nie by łem  z kobietą bardziej szczęśliwy.

Z zegarów m iejskich b iły  wolno godziny. 
B ledła noc jesienna. Świt różowo-szary zdzierał 
z szyb ciemność. I wr jakiejś chw ili raz jeszcze 
z rozpaczą praw ie chcia ła  mi podać u sta  do 
p ocałunku , w oczy moje spojrzała głęboko, u- 
ję ła  m ą Uvarz w dłonie. I jej w argi spoczęły 
na m em  czole.

O statn ie jej s łow a:
—  Nie chcesz, nie chcesz. Dziękuję ci za 

to. M usiałam  być przy tobie, zw iodła m nie wyż
sza wola. Jeśl; iść musisz, idź sam otny  ryce
rzu, bez łzy i bez skazy. Jestem  przy tobie, bo 
może daw no tyś za m n ą  tęsknił, m ożem  tw oją 
niegdyś b y ła ...

Cicho — nie kocham  ciebie teraz, ale ta 
jem nicę kocham , do której idziesz. Nie gniew aj 
się na m nie za to, mój m aleńk i, nie gniewaj.

Nagle odsunęła  się odem nie, pow iedziała:
— Przecież to ja  ciebie zabijam , broń się 

przedem ną.
Ujęła m nie żelaznym  uściskiem  za rękę. 

T rw aliśm y bez ruch u .
Z ajaśn ia ł dzieii.
Pow iedziałem  jej wTtedy, aby m nie zosta

w iła samego. Pow iedziałem  głosem tw ardym  i 
szorstkim .

Zwfykły  b ia ły  dzień groził świętym  m arze
niom  śm iesznością.

Ta n ieznana kobieta spełn iła  swoją rolę.
T ak  jest. Tak jest. Bez niej, bez jej obec

ności przy m r.ie przez tych  k ilka  godzin nie 
m iałbym  odwagi się zabić.

A teraz w iedziałem , że to  stać się m usi.
W ięc dziękuję jej i błogosławię.
O na by ła  m ocą i spełnieniem .
Pow stała odem nie, z rum ieńcem  w stydu 

spojrzała na swe półobnażenie. Drżącem i ręko
m a zapinała suknię, oczy jej zgasły, usta 
zbladły.

W yciągnęła do m nie rękę. U kłoniłem  się 
nizko, w ychodziła pokorna, o b ca ,jak b y  n ie b y 
ło wcale m iędzy nam i chw il najcudniejszego 
zw iązku, najtkliw szego dusz m ałżeństw a.

Dzień biały , zw ykły dzień, rozdzielał nas 
szarym , ostrym  blaskiem .

I nagłe z ust jej w ydarł się śm iech bole
sny, jasny .

Śmiech życia, k tóre m nie opuszcza.
Z tyąj śm iechem  odeszła odem nie, nie o- 

glądnąw szy się — we drzw iach, nie zwróciwszy 
do m nie głowy.

A ja  patrzy łem  już  na nią, jak o  na coś 
nieistniejącego.

Tych k ilka chw il w nocy. '
Jak  pisałem  poprzednio.
Ciepło jej ciała  w ypiło ze mie lęk i ból 

ostatn i.
Jasny  dzień.
W yszedłem  n a  m iasto. B łąkałem  się po 

u licach. Ludzie, śpieszący się, zam yśleni, z prze- 
straszonem i oczym a, w ydaw ali m i się dziwnie 
śm ieszni i poczciwi. Jak  te w skazówki zegarka, 
ruch liw e, m isterne, zw ierzątka. M iałem w' kie
szeni k ilk a  banknotów . Pod  kościołem  siedział 
jak iś  żebrak, w ynędzniały  dziad z pom arszczo
ną tw arzą i zaw iązaną głową. Mimo woli wy
ciągnąłem  do niego rękę z pieniędzm i. Lecz 
w tej chw ili uśm iechnąłem  aię ze w stydem . 
Jak to , m am  przekupyw ać nieznanego sę
dziego V

(C. d. n).

KlEMA k u r z u . M EM  A ROBACTWA.
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tKOMOmiSTR.
Kanały wodne w Polsce i Galicyi.

i .
W yznaczenie te rm in u  robót około b u d o 

wy k an a łu  wodnego w zdłuż Galicyi od granicy 
śląskiej przez K raków  i Jarosław  do D niestru 
jest przedm iotem  ogólnego zainteresow ania. Jest 
to  ła tw e do zrozum ienia. W szyscy odczuw am y, 
że tu  rozchodzi się nie ty lko  o tańsze kom u n i
kacyjne połączenie w schodniej Galicyi z W . ks. 
K aakowskiem  i na odw rót i n iety lko o korzy
ści, jak ie  nasz kra j, coraz bardziej się przelu
dniający, podczas budow y i po ukończeniu 
drogi wodnej osiągać będzie, ale że k a n a ł gali
cyjski dzięki geograficznem u położeniu Galicyi 
może wyłonić o wieie donioślejsze dzieło, m ia
nowicie m iędzynarodow e połączenie kanałow e 
m orza Czarnego z B ałtyckiem  i m orzem  Pół- 
nocnein, którego środow iskiem  byłby k an a ł 
w odny galicyjski. Myśl rzucona n a  razie ostro
żnie i ogólnikow'0 . Jeżeliby stosunk i m iędzyna
rodow e naszej m onarch i dla tego p ro jek tu  po 
m yślnie się ułożyły, m ogłoby to w płynąć na 
powiększenie rozm iarów  drogi wodnej, gdyż 
wdedy k an a ł w odny galicyjski nie by łby  w yłą
cznie kw estyą dotykającą jednej z auslryack ich  
p row incyi t. j. Galicyi, ale kw estyą państw o
wy, obchodzącą w równej m ierze trzy  wielkie 
państw a, Austryę, Niemcy i Rosyę.

Takie przew odnie m yśli przew ijają się w 
dw óch najnow szych a n ad e r cennych  pub lika- 
cyach prof. dra St. P a w ł o w s k i e g o  „Nie
k tóre kanały  spław ne n a  ziem iach po lsk icli“ i 
naszego posła do Rady P aństw a, inż. K iaudyu- 
sza A n g e r m a n a  „Spraw a kanałow a*. Pierw'- 
sza pojaw iła się w lecie b. r., d ruga przed 
dw om a m iesiącam i.

Z pracy dr. St. Paw łow skiego dow iadujem y 
się, że Polska, jak o  kraj n izinny, a posiadający 
gęstą i korzystnie rozłożoną sieć rzeczną, o kii 
m acic, um ożliw iającym  8 do 9 m iesięczny okres 
żeglugi, nadaje się lepiej, niż wszelkie inne k ra 
je do połączeń kana łow ych  we w szystkich p ra 
wie swycli s tronach  i we w szystkich k ie ru n 
kach  i że tę w ielką korzyść geograficznego po
łożenia Polski zrozum iano u nas już bardzo 
wcześnie i um ian o  ją  wyzyskać tak , jak  um ia
no dbać od wieków’ o drogi wodne, dane przez 
natu rę . Dr. Paw łow ski opisuje szczegółowo kana ły  
w'odne daw nej Polski. K a n a ł  b e r e z y ń -  
s k  i przechodzi przez 40 do 50 m  wysoki dział 
rzek U tła i Berezyna, łączy sp ław ne rzeki D niepr 
i Dźwinę i stw arza połączenie w odne Rygi z 
C hersonem  n a  odległość 2480 km . H istorya po
w stan ia k a n a łu  berezyńskiego sięga czasów Zy
g m u n ta  Augusta. Rosyjskie m in isterstw o kom u- 
n ikacy i zam ierza przerobić k an a ł berezyński i 
połączyć W itebsk nad  Dżwriną z Orszą nad  
D nieprem . K a n a ł  O g i ń s k i e g o ,  w ybudo
w any w' la tach  1765 do 1784, kosztfem 12 mi), 
złp. przez M ichała O gińskiego, h e tm an a  w. li
tewskiego, łączy dorzecza N iem na i D niepru  i 
jest drugiem  przejściem  w odnem  z m orza Czar
nego do B ałtyku. W skutek  wojen rozbiorow ych 
k a n a ł O gińskiego uległ zan iedban iu  i nie odpo
w iada naw et najprym ityw niejszym  w ym aga
niom . K a n a ł  k r ó l e w s k i  łączy D niepr 
przez P rypeć i P in ę  z W isłą  przez rzeki M ucha- 
wdec i Bug. Jest to  trzecie połączenie wodne 
m orza Czarnego z B ałtykiem  (G dańsk-Chersoń), 
około 25u0 km  długie. P odobno kró l W ład y 
sław  IV podjął m yśl połączenia D niepru  z W i

słą, urzeczyw istniono ją  jed n ak  dopiero za S ta
nisław a Augusta. W  najnow szych czasach poja
w ił się pro jek t p rzebudow ania tego k an a łu  i 
stw orzenia wielkiej handlow ej drogi wodnej po
między Gdańskiem  i Chersonem .

K a n a ł  a u g u s t o w s k i ,  jedyne p o 
łączenie w odne W isły z Niem nem , został zapro
jektow any przez m in istra  skarbu  Lisieckiego w 
czasie w alki cłowej z P rusam i i m iał na celu 
skierow anie transportów  na W iśle rzeką Niem
nem  do p o rtu  m orskiego w W indaw ie z zupeł- 
nem  pom inięciem  w schodnich Prus. Obecnie 
przeważa tran sp o rt zboża i drzew a ku W iśle i 
Prusom , rząd rosyjski zam ierza ato li powrócić 
do pierw otnego p lan u  k an a łu  wiedawskiego i 
przyw rócić kanałow i augustow skiem u utracone 
znaczenie. K a n a ł  b y d g o s k i  2 6 »  km. d łu 
gi, łączy W isłę z Notecią i W a rtą  w W . ks. Po- 
znańskiem . Pow stanie tego k an a łu  jes t złączo
ne z pierw szym  rozbiorem  Polski. F ryderyk  II. 
wszedłszy w posiadanie P rus zach. postanow ił 
połączyć je  trw ale  drogą wodną. Obecnie w 
m yśl nowej ustaw y wodnej z r. 1905 rozpoczę
to pogłębianie i przebudow anie tego k an a łu  dla 
statków  typu  odrzańskiego o pojem n. 400 ton. 
Na koszta przebudow y i pogłębienia rzeki W a r
ty od jej ujścia aż do Poznania, przeznaczono 
sum ę przeszło 20 m il. m arek.

Nadzwyczaj tra fn ie  określa dr. Paw łow ski 
dobre i złe strony dróg w odnych. W ypada się 
z niem i bliżej zaznajomić

„Gdy się. mówd o znaczeniu dróg w'odnyc.h“, 
pisze d r Paw łow ski, „czy to  rzek spław nych, 
czy lo kanałów ', to  się je stale przeciw staw ia 
drogom  żelaznym ... Drogi wrodne m ają swoje 
dobre i złe strony. S trony dobre s ą : m ały 
w łasny  ciężar statków , m niejsze przeszkody ru 
chu, m niejsza potrzebna siła pociągowa, m o
żność w yładow ania i na ładow an ia  towarów' w 
dow'ohiych m iejscach, różnorodna w ielkość 
statków , a wreszcie tańszy przewóz. Złe zaś 
strony  dróg •wodnych — to m niejsza chyżość i 
pu n k tu aln o ść  ruchu , zlodow ienie rzek i k an a
łów' (dłużej trw ające na k an a łach  z tego pow o
du, poniew aż lód po spękaniu  nie może swo
bodnie z prądem  spłynąć), zm ienny wio dostały 
niem ożliwość odbyw ania podróży wt nocy (z 
w yjątkiem  n a  większych rzekach  i kanałach), 
przeszkody tkw iące w korycie. Najdonioślejszą 
jed n ak  zaletą dróg w odnych jesl nizki koszt 
przewozu. Pod ty m  względem rzeki spław ne i 
k an a ły  zajm ują stanow isko pośrednie pom ię
dzy m orzem  a Kolejami... Znaczenie gospodar
cze dróg w odnych polega na tem , że wypływa
ją  obniżając© n a  cenę to w aru  i to  n iety lko su
row ca lecz także fab rykatu .

W iadom o, że pizy większych kosztach 
przewozu opłaca się przewozić ty lko  droższe 
p rod u k ty , przy niższych m ogą się przesuw ać 
m asowe produk ty  z najodleglejszych naw et o b 
szarów nadm iernej p rodukcyi do obszaru  m ier
nej p rodukcyi. Dobre drogi wodne, w iodące 
naw et przez obce kraje, pozw alają łatw iej znieść 
srogą politykę cłow ą sąsiednich  państw , Nie 
jest wogóle wykluczone, że W isła, należycie u- 
regulow ana i uspławdona, m im o że przepływ a 
przez dwie gran ice cłowe, m ogłaby uzyskać 
u tracone w pływy... Ale nie ty lk o  dla h an d lu  i 
przem ysłu  m ają drogi wrodne, zwdaszcza sztu
czne, tak  doniosłe znaczenie. Przedew szystkiem  
bow iem  służyć pow inny ceiom  ro ln ictw a, n a 
przód ze względów' m elioracyjnych , potem  gos- 
podarczo-ekonom icznycb. Rolnictw o zyskuje w 
drogach w odnych najsilniejszą podstaw ę swego 
rozwoju. Polska w czasie, kiedy wielkiego prze

m ysłu  jeszcze nie posiadała, lecz by ła  krajem  
czysto rolniczym , u m iała  szanow ać i cenić d róg1 
w odne n a tu ra ln e , a naw et do buaow y dróg 
sztucznych się zw róciła. Z jednej strony  p róbo
w ała osuszyć z^hagnione obszary, z drugiej 
strony zwiększyć wywóz p roduktów  gospodar
stw a rolnego i leśne?o“.

Dr. Stan. Olszewski.

Lwów, dn ia  18. g ru d n ia  1911.
Konferenoya w sprawie budowy ka

nału galicyjskiego, W krótce odbędzie się an 
kieta w m inisterstw ie dla Galicyi z jego ini- 
cyalyw y przy w spółudziale innych  in teresow a
nych  m inisterstw ’ co do ustalen ia  trasy k an a łu  
galicyjskiego na zachód od Zatora.

Do ankiety zaproszony będzie W ydział 
krajow y, galicyjskie Izby handlow e i przem y
słowe i C entralny  Związek galicyjskiego prze
m ysłu  fabrycznego.

Zastanowienie ruchu w fabrykach za
pałek. Jak  w iadom o, z dniem  1. stycznia 1912 
r. wejść m a wr życie zakaz używTam a białego
1 żółtego fosfoiu w Austryi. Poniew aż wszel
kie usiłow ania, celem  odroczenia tego zakazu, 
szczególnie ze w zględu na W ęgry, gdzie u sta
wa obowiązywać m a od 1. stycznia 1913, nie 
odniosły żadnego sku tku , przeto zmuszone będą 
galicyjskie fabryk i zapałek, ru ch  z dniem  1. 
s t y c z n i a  1912 zastanow ić. Równocześnie 
w y p o w i e d z i a ł y  fabryk i r o b o t n i k o m  
p r a c ę  z dniem  1. s ty czn ia  1912.

Szyb dowiercony. Z B orysław ia telegra
fują nam , że wczoraj został szyb „Nepa 1 ‘ 
T ustanow ice, głęboki 1250 m etrów , dow iercony. 
P rodukcya wynosi 10 w agonów  dziennie.

Krajowa komisya dla włości rento
wych. Pod przew odnictw em  m arszałka  S tan i
sław a hr. Badeniego odbyło się w gm achu sej
m ow ym  w dn iu  11 bm . posiedzenie krajow ej 
kom isyi d la  włości ren tow ych  O becni by li 
członkow ie kom isyi p p : A leksander D ąm bski,
dr. Jan  H upka, d r M ichał Korol, dr. D am ian 
Sawczak, K lem ensT orosiew icz i W incen ty  W i
tos. Jako  kom isarz rządow y wrziął udzia ł w o- 
b rad ach  starszy radca sk arb u  Zdzisław  B arto
szewski. Referow ał spraw y k ierow nik b iu ra  
kraj. kom isyi d la w łości ren tow ych, radca W y
działu  krajow ego dr. H enryk  Sawczyński.

Po przyjęciu do w iadom ości p ro toko łu  
obrad  ostatniego posiedzienia kraj. kom isyi dla 
włości ren tow ych, przystąpiono do obrad  n ad  
wmioskami o przyznanie pożyczek rentowTyeh.

Komisya przyznała następujące pożyczki 
w' p o w ia ta c h : Bobrka: 4 pożyczki w sum ie
32 400 K. Bochnia: 4 pożyczki w sum ie 26.750 
K. Brzesko. 2 pożyczki w sum ie 20.100 K. 
Brzozów: 2 pożyczki w sum ie 27.000 K. Bu-
czacz: 1 pożyczkę w kwocie 25.000 K. C hrza
nów" 1 pożyczkę w kwocie 8.000 K. D ąbrowa: 
5 pożyczek w sum ie 40.000 K. Gorlice: 6 poży
czek w sum ie 65.000 K. Gródek: 3 DOżyczki w 
sum ie 11.700 K. Grybów: 2 pożyczki w sum ie 
17.600 Iy. H orodenka: 1 pożyczkę w kw ocie
5.500 K. H usiatyn: 1 pożyczkę w kwocie 4.400 
K. Jaw orów : 2 pożyczki w sum ie 1C.750 K
K am ionka S trum iłow a: 3 pożyczki w sum ie
4.850 K. Kosów: 1 pożyczkę w kwocie 3.100
K. L im anow a: 1 pożyczkę w kwocie 11.300 K. 
Lwów: 1 pożyczkę w kwocie 7.700 K. Mielec: 
razem  dwie pożyczki w sum ie 15.700 K-M ości
ska: 1 pożyczkę w kw ocie 9.000 K. Nadworna:
2 pożyczki w sum ie 11.200 K. Nisko: 1 poży-

Wszelke urządzenia elektryczne wykonywa

fikcyjne Towarzystwo elektryczne p r z e d te i

Sobolnicki & Wiśniewski
Lb 6d , Słowackiego 18. TEIEFOH BBS

Krakóui, Dominikańska 3. mEFOIł Hr-1Z0Ł 
Kdrss telegraficzny „fiROffi**

EUasn* fabryka etefctroteettnfeiM m l B o n b ,  nt. Ha Bhnrie 38.
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czkę w kwocie 3.150 K. Nowy S%er 3 pożyczki 
w sum ie 48.800 K. Przem yśl: 1 pożyczkę w
kwocie 8.700 K. Przem yślany: 1 pożyczkę do
datkow ą w kwocie 850 K. Ropczyce: 5 poży
czek w sum ie 36.400 K itd.

Ogółem przyznała kom isya 73 pożyczek w 
sum ie 610.500 K; w przecięciu przypada na 1 
pożyczkę 8.363 K. Z ałatw iono 97 podań z 42 
pow iatów , z tych  24 podań nie uwzględniono. 
P rzyznane pożyczki w ilości 73 przypadają  na 
36 powiatów.

Nowa fabryka pasty do obuwia. Nie
daw no założoną została nowa fabryka pasty  do' 
obuw ia we Lwowie, przy ulicy P iastów  1. 9. 
Założycielam i są trzej w ychow ankow ie tutejszej 
po litechniki, którzy oprócz zajęć b iurow ych w 
fabryce zajm ują się w łasnoręcznie pracam i 
przy fabrykacjo  pasty. P asta  nosi nazwę „Mi
ra 44, a pudełka jej pochodzą z krajow ej fabryki 
w yrobów  tłoczonych B ohdanow icza z K rasow a. 
Nowa fabryka rozw ija się pom yślnie, a fa
chow ej’ kupcy przyjęli jej wyroby do hand lów  
bardzo żj'cziiwie, z pow odu przedniej jakości.

Z uznaniem  nalcżj* podnieść okoliczność, 
żc .w łaściciele nowej fabryki opodatkow ali się 
na T. S. L., każdy więc kupujący, oprócz za
spokojenia zapotrzebow ania i obow iązku wzglę
dem  krajowej wytwórczości, spełn ia  zadanie pa- 
tryotyczne na cci oświatowy.

Zgromadzenie Związku techników gór
niczych. Z B orysław ia donoszą n a m : Z pow o
du rezygnacyi dotychczasowego w ydziału, od
było się onegdaj nadzw yczajne w alne Zgrom a
dzenie Związku techników , na  k tórem , po go
rączkowej dyskusyi, w ybrano  nowy wydział. 
Poniew aż Związek ten jest jedyną o rg an izac ją  
polskich techników  w iertniczych, k tó ra  m a na 
celu zogniskow anie w sobie m yśli i celów pol
skiego w iertnictw a, w skazanem  jest zając się 
cokolw iek pow odam i przedwczesnej rezygnacyi 
dotychczasowego w ydziału i burzliw ych starć  
podczas wyboru nowego Zarządu.

Związek techników , pod kierow nictw em  
dotychczasowego prezesa bruggera, rozw ijał się 
nadzwyczaj pom yślnie i doprow adził naw et do 
lego, żc w ydaw ał czasopismo fachow e tech n i
czne w' języka polskim  i niem ieckim , ja k  ró 
wnież za in ic jo w ał wydawnictw o „atlasu  w iert- 
niczego“ w języku polskim , niem ieckim  i a n 
gielskim. Później jednak hojne, zdaniem  nie- 
k lórych członków' w ydziału, usposobienie dla 
w ydaw nictw a „Ropy*4, w yw ołało Aviełką opozy
cją*. Opozycya ta  w zm ogła się w m iarę w zro
stu w ydatków , k tó re nie odpow iadały docho
dom i postanow iono -wreszcie tem u zapobiedz. 
Opozycyi udało  się zm usić dotychczasow y w y
dział do rezygnacyi.

W alncZgrom . nie chciało  przyjąćprzedłoźo- 
nego b ilansu  do w iadom ości,albow iem  bilans ten 
nic zaw ierał dokładnego wyszczególnienia w y
datków , odnoszących się szczególnie do w yda
w nictw a dw utygodnika „R opa44. Najbardziej 
pobierany wniosek, ażeby z ło n a  walnego Zgro
m adzenia w ybrać kom isyę, k tó ra by m iała na 
ccui w ypracow anie szczegółowego b ilansu i 
przedłożenie, go w kró tk im  czasie ponow nem u, 
zwołać się m ającem u w alnem u Zgrom adzeniu, 
został przez dotychczasow y wydział, pod grozą 
zan iechan ia dalszej pracy, obalony. Czynności, 
a nawet i dalsze istn ienie Związku, byłoby w 
1ym w ypadku w strzym ane. W alne Zgrom adzenie 
uchw aliło  w końcu udzielić daw nem u wydzia
łowi już teraz \o tu m  ufności i przystąpiono do 
wyboru nowego w ydziału. Jako  prezes w ybra
ny został p. F lo ryan  H endrich.

Nowo w ybranem u wydziałowa polecono 
wdrożyć odpow iednie kroki celem sanacyi 
Związku.

Ogólny austr. wiec w sprawie kolei 
państwowych. Na wczorajszem posiedzeniu ko
m itetu wykonawczego (Centrali gospodarczej 
dla rzem iosła h an d lu  i przem ysłu, uchw alono 
w celu rozw ażenia szeregu p ilnych  spraw , do
niosłych dla całej gospodarki społeczne), u rzą
dzić w styczniu r. 1912 ogólny austryaeki 
wiec w sprawne kolei państw ow ych.

„Młynarz postępowy". W myśl rzuco
nego w rozesłanym  w listopadzie cy rk u la izu  
liasla, — począł w ychodzić dn ia  1 grud tiia  rb. 
dw utygodnik , poświęcony spraw om  m łynarsk im , 
pod ly tulem  „M łynar/, postępow y44, k tóry  dla 
b rak u  dobrze redagow anych podręczników, jest

p raw ą ręką d la licznej rzeszy pracow ników  tej 
gałęzi p rzem ysłu . Fachow e porady  —■ iłustra- 
cye, opisy, ankiety , giełda zbożowa i tow arow a, 
oraz bezp ła tne b iu ro  pośrednictw a pracy —  są 
w ielką a trak cy ą  zawodowego o rganu, zatacza
jącego dziś już coraz szersze kręgi czytelników .

Szkołę przemysłową uzupełniającą dla 
dziewcząt otw orzjda gm ina m . K rakow a z u 
pow ażnienia w ydziału krajowego. Szkoła prze
znaczona jest dla dziewcząt, za tru d n io n y ch  w 
przedsiębiorstw ach przem ysłow ych. N auka od
byw ać się będzie wT szkole im . św. B arbary , 
przy ul. Szujskiego 1. 2 o godz. 6—8 wieczo
rem  có p ią tku  i soboty, a w niedziele od  godz. 
10— 12 przed połudn iem . W  tym  czasie odby
wają się wpisy. M agistrat wzywa wszystkich 
przedsiębiorców  przem ysłow ych (mężczyzn i ko
biety, ab jr swoje uczenice niezw łocznie do szko
ły  zapisali.

Z kolei. D yrekcya kolei państw ow ych we 
Lwowie ogłasza w „Gazecie lw ow skiej44 rozpi
sanie na w ykonanie instalacy i eleKlrycznego 
ośw ietlenia dw orca kolei państw ow ej w Stryju.

Z dniem  18. listopada b. r. o tw arto  w o- 
brębie K ierow nictw a ru ch u  w Czernioweach 
na szlaku  Lw ów — Itzkany, m iędzy Stacyam i 
V olgsgarten i K uczurm are, położony przystanek 
„M oladia—D etc ln i44, urządzony dotychczas dla 
ru c h u  osobowego i ograniczonego ru ch u  pa
kunkow ego dla ogólnego ruchu.

Odroczenie wystawy w Londynie. Do
noszą nam , że kom itet, organizujący wystawę 
niem iecko-angielską w Londynie, pro jek tow aną 
n a  r. 1912, postanow ił odroczyć ię wTystawę na 
r. 1913.

Handel zagraniczny Chin w 1910 roku 
doszedł do niebywałej do tąd  wysokości 117 m i
lionów  fun t. szt. E ksport stale w zrasta; zwię
ksza się przew ażnie wywóz herbaty  i baw ełny. 
P lan tacye baw ełn iane w wielu m iejscach wy
rugow ały k u ltu rę  opium . Przywożono do Chin 
przew ażnie m aszyny, m atery a ł budow lany, m a- 
terya ły  do budow y kolei, tkaninj* baw ełn iane 
i ty toń . PI ab  tacy e tytoniow e istnieją w Chi
nach , zwłaszcza w M andżurii, ale przeważnie 
jest to  ty ioń  pośledniejszego g a tu n k u  W  ostat
n ich  czasach wzrósł znacznie, popyt n a  gotowe 
tfDratua, tow ary  trykotow e, pończochy, oraz na 
przędzę baw ełn ianą Chiny stopniow o przecho
dzą do używ ania u b ran ia  europejskiego, bieli
zny i obuw ia, co n a tu ra ln ie  rokuje w ielką 
przyszłość h and low i z zagranicą, aczkolwiek już 
odpow iednie gałęzie przem ysłu zaczynają kieł
kow ać w C hm acn

Najbardziej ożywionemi były  sLosunki ban 
dlowe pom iędzy C hinam i a Nieirfbami. Z Nie
m iec eksportow ano do Chin tow arów  za 62 
m il. m urek, przywieziono zaś z Chin do Nie
m iec za 40 mil, m arek. W  stosunku do 19U9 r. 
eksport zwiększył się o 1S m il. m arek, im port 
zaś o 17 m il. m arek.

Znaczny udział wr h an d lu  z Chinam i b ra 
ły : Japon ia  i Anglia. D ążtn ia  Am eryki do opa
now ania rynków  chińsk ich  dotąd nie m iały  po
wodzenia, przeciw nie, im port z A m eryki się 
zmniejsza.

Dostawę opakowania (Hiiisen, Envelop- 
pen, Siegelm arkcn w ilości k ilkuset tysięcy 
sztuk) najlepszych gatunków  prochu  rozpisuje 
skład m ateryałów  a ity lery i (ArtilleriezeugdepoL) 
w Gracu.

O ferty należy wnosić najpóźniej do dnia 
‘20. g rudn ia , k tórych  otw arcie nastąpi tego sa
mego dnia o godz. 11 przed południem .

Bliższe szczegóły w dw utygodniku  „Ocslerr. 
Z en tra i Anzeigen fur L ielerungsw esen14, Nr. 97.

Depesze Ekonomisty
Keorganizacya kołei państwowych.
W iedeń. (Tel. wł.) Pp. M astaika i R auch  

konferow ali w  sobotę z m in istrem  kolei F o r
sterem  w spraw ie reorganizacyi kolei p ań 
stw owych w myśl życzeń Rady kolejowej.

M inister F o rster ośw iadczył, że nte m iał 
dotychczas czasu powziąć decyzyi w spraw ie 
odnośnych uchw ał Rady kolejowej i że uczyni 
to dopiero po zasiągnięciu o p ir i m in istrów  
w ojny i han d lu .

Sprarfuzdania gmiflowe I towarowo
Zboże.

S p raw ozd an ie  ta .^ o w e  Izby k ttn ieck le l w ,
L w ów , dnia 18. grudnia 1911. Dzift uotu|emy tm 54 

kg. netto paiitkH Lwów, bez a&cy«y, Waluta koronowa.
Pszenica prima 11-25, do 11-50. Żyto prima 9-25 

dc 9-50. Jęczmień pruna 8-50, do 9-—. Owtea pafiakf pri
ma 9-00, do 9-25. Kukurndza prima — -—, do — . Rze
pak zimowy 15-—, dc 15-25. Siemię laiaao — , dJ  
— . Siemię konopne — , do —•—. Tymotka — , ii o 
— . Koniczyna czerwon. prima i i ' —, do 80*—. Koni
czyna biała prima 95-—, do 100*—. Anyi daskł —.— 
do — , okrągły — , do — —. Groch do gotowania 
Wiktorya 12-—, dt 13-—, zielony 13-—, do 14-—. Groch 
pasteyny — -—, do — . Bobik koński 8 —|  do S-Ji 
Wyka 8-50, ćo 9-25. Otręby pszenne — do — —
Zytne — , do — Chmiel  — ■—, do — .

K o n ty n 
g e n t

N ad -
k o n ty n -

S en t
o  ci | CIO o  i 10

*

69-:-0 7 0'55 49-30 50*50

S p l r y t o *  surowy be* po
datku ", i bez kosztów ekspedy
cyjnych .........................................
loco stacje paritas Hnsiatyn . 
loco stacye paritas Tarnopol . 
loco stacye paritas Sokal . . .
Z dostawą i oddaniem loco ra-

L w ó w ....................
Ceny spirytusu za 10.000 l itr  

jijcent

, T e n d e n c ja  b a rd z o  silna.

Zboże.
S p raw ozd an ie  W g o w o  Banko ro ln iczego  

w e Lw ow ie.
Lwów dnia 16. g ru d n ia  1911. D*U notujemy na >0 

kg. loco Lwów. Walnta koronowa. Pszenica gotowa od 
11-80 do 12-—, Żyto gotowe 9-50 do 9-70. Owies obro- 
czny gotowy 7-90 do 8-10. Jęczmień pastewny 7-8-ł do 
8-30. Jęczmień brownrmuny 8-50 do 10-00. Grocn do go 
towania 10-— do 14-—. Wyka 10--- do 1 1 .—. Koniczyn* 
czerwona 80-— do 90*—  Koniczyna biała 100-— do 
115-—. Kojuczy&a szwedzka 75-— do 85-—. Tymotka 
05 — do 75-—,

Komunikat miejskiej centralnej targowicy 
na bydło.

Lwów, d n ia  13. g rudnia.
A: Na dzisie jszy  ta rg  sp ę d z o n o : \V*4ow 32, Bimuji

9, K rów  172. Razem  bydła rogatego 21.. sz tuk . Jałowo i k a 
105, Cieląt 227, Owiec (kóz) 000, N ierogacizny 88. Razem  
683 sztuk .

Ilj P łacono za jed en  ce tn a r m etryczny  żywej w agi 
tj. za 100 k lg r . : W oła opasow ego od 8 8 —96 K, W oła
chudego 74—80 K, B uhaja 90—94 K, Krow y 61 — 70 K, 
.'a łow nika  66 — 78 K, Cielęcia 72 — 114 K, N ierogacizny 
8 2 - 1 0 0  K-

C; Płacono za sz tu k ę : W oła opasow ego od 382 do 
600 K, W oła chudego 270 — 350 K, B uhaja  360 -5 2 0  X, 
K row y ISO —400 K. Ja łow nika  90 — 300 K, Cielęcia 24 
do 54 K, N ierogacizny 90 — 142 K.

9 tP H E S § .H 9 fg .
A rty k u ły  i no ta tk i w ty m  dziale zam icszczoue uie poclv»- 

dzą od Redakcyi.

Dr. Wilhelm Lautcrsteir
po sp ec ja ln y ch  studyach  w  B erlinie, Lwow ie i W iedniu 
ord- vr chor. w e n ery czn y  eh , sk ó rn y c h  i kosir efcyee 1 sk ..rsk ie j

ul. Pańska 1. 6, parter. 707

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 
Dr. J. Berlstein

ord. od 3 — 5, ul. S łowackiego 16. Telefon m*-,.

lamii iktts Ol
mieści się obecnie przy ulicy Kołłątaja 1. 2.

Nr. telefonu 1556. 173R

1790 1 3 r .  G r e l i ń s k i
ord. w chor. dróg moczowych od 3— 5 po poi,, 

ul. Fredry 7, I. p. Teł. 978,

INTai. H w i ę t f c  poleca

C U K IE R N IA  W . P o d h & lio za
L w ó w ,  A . l Ł & ,Ł io m .c L .a  S

T o rty  od 5 koron , p rzek ładance, s tru c le  i w szelkie inne 
p ieczy w o  na k ażd ą  cenę. Zam ów ienia z p row iucy i w ysyła 

się o d w ro tn ie  i Starannie 1957
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Mi 611111
we Lwowie i powoda p r z e M u  P s i  I tzasowe] zmiany l o t t

i O  O  sprzedaje zapasy tow arow  1709

K y n S K  o z  p0 znaczn ie  zniżonych c e ra c h

TYSIĄCE
par buciKóu) sprzedano

po niebywale nizkiej cenie
na rządowo dozwolone;

WMnEhiy E tassitj 19
jeszcze 9999jeszcze

par In c h ta  pozostało i muszą być 
do 31. grudnia l£ll r.

vv y s p r z e d a n e ,
Proszę korzystać z tej nieby
wałej okazyi, która specyalnie 

sie nadaje
do zakupie:! pDizzdkoiijycli.

Baczność!

KUPON
Za zwrotem  tego kuponu wydoję

bezpłatnie
przy zakupnie obuwia

garnitur do czyszczenia.
„Gazeta W ieczorna"

Baczność!
179,

W I Ę R S Z H  FHBRYKH
na pro^ incyl poszukąje m łodego człow ieka z działu, 
haaoiow ego do pom ocy w  biurze buchalteryjnem . o o o 
W ym ag iu* znajom ość języka polskiego i niem ieckiego, tu
dzież św iadectw o ukończonej szkoły handlowej, o  o  o  o o 
Oferty z odpisam i św iadectw , z podaniem  w ysokości w y 
maganej płaey, nadesłać należy do A doiin istracyi “Gazety 
W ieczornej*, pod „Ottynia*. o o o o o o o o o o o  o l 8 ‘-’l

Tow arzystw o wzajem nych u- 
bezpieczeń urzędników  

prywatnych rozpisuje o fe r ty  
n a  r o z e b r a n ie  realności pl. 
bernardyński 7 i 8 (hotel 
krakowski) * term inem  do 30. 
grudnia 1911. 3303

ZftlŁftl &AZ0WY lIEIffi u LWOWIE
wykonnje kom pletne urządzenia gazowe

d o ośw ietlenia i opału
oraz poleca na porą ZimOOU|

PfCGE Jazo w e  stojące i do zaw ieszenia  na ścianie. = * *  
RA DIATO RY gazowe.
APARATY DO C-RZANIA W O D Y. ...............................

Hece gazowe w zwyHem u t a i  wypożycza sin.
Zalety opału gazem: Wygoda i łatw ość w  obsłudze, nadzwyczajna czystość, 

natychm iastow e w yzyskanie ciepła i taniość. 1738

Cena gazu do celów technicznych wynosi 16 hal za 1 m.s

Loka! sprzedaży w Pasażu Wiikolascha ra*■ m.

Ichtiomentol
najlepszy środek 
przeciw reum aty
zm owi, nerwobó
lom, podagrze, po
strzałowi. W szę
dzie do nabycia. 
Cena flaszki z o- 
pisem  użycia 1 K. 
Skład w ysyłkow y
Apłeka E d e l m a n a ,  
1775 Scirlmr.
Pocztą 5 flaszek 

6 kor., 10 fla- 
i s*zck 10 I\ franco.

dla h an d lu , p rzem ysłu  i 
ro ln ictw a, o o o o o o o o

Koncesyonowane Biuro 
pomocy, porady i kon
troli b u c h a lte r y jn e j
w e L w o w ie , dl. Ja śba l\mm  5.
(boczna od ul. Zyblikiewicza).
Poleca sw oje usługi P P .: Ku
pcom  i Przedsiębiorcom  w e  
w szystk ich  spraw ach buchal- 

teryjnych. 1812

Dftcarla buchaltera • bi- r UOdU l lansisty  je st  
pod korzystnym i warunkami 
do obsadzenia w  Czerlańskiej 
fabryce papieru. Oferty pise
mne z poduniem  referenej-l 
pod adresem : Arnold Koli-
scher, Lwów, Zam knięta 3. 
Reflektuje się tylko na pierw 
szorzędną siłę. 181S

IV fł * |  |

i ilswy
olbrzymi w  y- 
bór prezentów  
z prawdziwego 
i chińskiego : :

s r e To r a

polec?

G e o ig e l
1702

S i

Dozorca dobrze polecony, 
zostanie natychm iast przy

jęty. Gródecka 69 u w łaści
ciela. 3296

FIRMA

Prareiysł i r z i  ay i w e łn y  drzewnej

C o r tep ia n  krótki czarny „Mi- 
■ gnon* tanio Bprzedam. Ry
nek 41, I. p. W ojnarowicz.

3293

Henryk TRETER
w ła śc icie l znanej od lat 30 
parowej fabryki czekolady, 
kakao, cukrów deser, i n e i-  
batn ików  w e L wow ie, ul. Ki
lińskiego 1. 1. (naprzeciw  Ka
w iarni wiedeńskiej! poleca 

sw e znanom ltc w y r o b y : 
Pół kg. cukrów deser, m ie

szanych z czekol. K 2 49 
Pół kg. czekolady po K 1-06 
Pół kg. herbatników m iesz.

K  2 -
Kakao w puszkach blaszan.

75 h i K 1 40.
Masę m igdałową i orzechową  

do przekładania oiast i 
tortów  pół kg. K  1 6 9  

Zamówienia z prowinoyi za
łatw ia się odwrotną po

cztą za pobraniem. 1813

w  M lk u liczyn le  (poczta, te
legraf i staeya kolejowa

miejscu) 1415

produkuje m ateryał tarty, 
specyalnie wełnę drzewną 
(wióry, Holzwolle) do pako
w ania i do innych celów , po 
najunrark owańszych eenaeh  
i w ysyła  oróbki na żądanie.

Praśsj Juuki
Pierwsza Isnowska n i o M i a

5. B LM T fl
w Janowie k. Lwowa

założona w  r. 1860.
, oleca swoje znakom ite m iody  
jasne i ciemne, oraz czysty  
wosk pszczelny. Upecyalność: 
stary m iód a la Malaga. 936 

W szędzie do nabycia.

A rtykuły gum owe Ira n - 
ruskie antiseplynne
tuzin pc 5 kor., 
8 kor., 12 kor. 
frank o w ysyła po
p owy /  szych ce
nach dyskretnie 
jedyny zastępca  

prawdziwych  
wyrobów gumo
wych francuskich

Aptekarz Edelman 
i7 7 G  Sambor.

Kefir
D O S T A W I A  1837 
DO MIESZKAŃ

mleczarnia 
Przeworska
7wów, ul Polna 1. 25. 

Teiefon 835.

Parter ktyszldłe#} HELIOS
nąjlepszy puder teraźniejszo
ści, drobna ilość w ystarczy  
do w yw oian ia znakom itego  
efektu.. Odooacza się tern, że 
nieszkodliw y i nie zatyka po
rów skóry. N ad a  e tw a rz y  
w y ru z  dyskretnej m atow ej 
b ia ło śc i. C ena c u d e tk a 3  K. 
Krem krysztatewy„yi«s“LI 51 h. 

M ydło kryształow e „112“
' 774 liis“ I d a,
Wszędzie do na
bycia. W ysyła s ię ' 
razem franko za i 
.> K. Próbki pudru 
kr. „Helios* wyry- 
a za przesłaniem  

.70 hal. w  markach 
npłatnie (franco)

'.atoramrjra k snety- 
ane Apteki Edete-a

S  a x x x b o r .

Kolonwisna mapka kapaiU w  Borysławia i Ponielirach
oprawiona, w  forniucie kieszonkow ym , w skali 
1: 100000, sporządzona na podstaw ie ostatniego zgło
szenia szybów , w  cenie K . 20 za sz„nkę. Taka sa
ma mapka niekoiorowana i niepodlcpiona, z w y
szczególnieniem  numerów, bez oznaczenia kopalń, 
w  cenie K . 4 do nabycia w biurze Alfonsa Gost
kowskiego, sem,a'a naftowego, Lwów, pasaż Haus- 

mana 1. 1. 1457

Rok założenia 1863. Rok założenia 1 863.

H a
!

l u n e t a !

iwa W
184*

Lwów,
ul. S ykstuska 30 S. Wieser
P i w a

Lwów,
ul Sykstuska 30

poleca znakom ite:

te P i w o  lwowskie P i w o
z b row aru  p. J. Gótza z L. T. A. B. ,,Zdrój cesarsk i"

, , . z b row aru  akcyjnego
m arcow e, eksportow e, m arcow e, eksportow e, leżakj eksportow e,
Bok, P o rte r krajow y. S alvato r i Bok. b aw ar pilzneński.

O i y j g i ł i i Ł l r  e  n a p e ł n i a n i e .
Na łaskaw e zam ów ienia dostarczam  piwo do dom ów  od 10 butelek. 

Z lecenia na prow incyę ussu teczn ia  się odw ro tną pocztą.

N um er telefonu 149. N um er telefonu 149.

11362535
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Z n a n a  m  k r a ju  od  la ł  3 (M u
parowa fabryka cakrAw i pierałfeów

i w Lii 1718

rozszerzyła znacznie swój S k ła d  p tZ J  p i .  GutUChOOlSklch t, 5
( r ó g  u l K a fn r im a u ła k fe jy  i u rządziła  osobny dzia ł dla 

sprzedaży drobiazgowej

Na Gwiazdką i Nowy Rok
ogromny i wspaniały wybór najnowszych wyrobów. —  Oprócz  
własnych wyrobów są też na składzie wyroby renomowanych  
firm  wiedeńskich, francuskich i szw ajcarskich, a ponieważ  
sprzedajem y wszystko hurtownie, m ożem y liczvć towary taniej

jak wszędzie.
Koma zależy na dobrem- I faulem zaknpnie 

niechaj naszego składu przy placn fiolncbow-
sfeisb nie ominie.

j i i 1 ^ '  Rtórai Fani lal.
Pertu włosy wypadają, a
w szystkie dotychezas uży
wane środki nie pomogły, 
niech poda swój adres, a 
o trzy m a b ezp ła tn ie  sku
teczn ą  p orad ę. Zgłosze
nia listownie: I.wow, skry- 
f n n e z l n w i i  72. 17,'łO

Teatr rozmaitości Yarietó Bristol
SENSACYJNY P tOGRAM.

Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komedye- 
Poczi*tek o  godz. 8 -w ieczór. 1722

najskuteczniej działającym  i najtańszym  
N R W O Z E m  F O S F O R O W Y C H .

P r z e s t r z e g a  się przed nabywaniem  fałszowa
nych bezwartościowych żużli o naśladowa
nym  znaku.

T o m a s y ą a  „gwiazda* najlepiej chroni przed na
si adownictwam i.

D o s t a r c z a  się jej we workach plom bow anych z 
gwj rancyą na zawartość kwasu fosforowego. 

P odda je  się bezpłatnej analizie chem icznej w  sta- 
cyach doświadczalnych chem iczno-rolniczych.

Jen cra ln a  rep rezen tacya  d la  G alłcył
i B u k o w in y  1401

Józef KflRRflCft
Lwim, Kościuszki 18.

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie.

L w ó w ,  Z y b l i k i e w i o z a  3 3 .
wyrabia pożyczki

ospWtfe, skryptowe 1 hipoteczne.

G R U N W i . i i . U l

Spółka =  
u d z i ałowa

■ . j  mm  l  ■  n s  i w u  moi h  i i
99
Tnułarzysłuia r a s p iU z U k ie
dla m yrobdw  m aszyno
wych i eji» roklch
mnRYHF NHORRIU, 
S I E R O S Z E W S K I  1 S  k a  z ogr. Por.

W PRZEmYSLU Ą
poleca maszyny rolnicze, urządza 
gorzelnie, młyny i tartaki, wyc.ągi 
do budów (i. z w. Aulzugi), instala- 
Cye wodociągowe etc., oraz w yko
nyw a wszelkie roboty konstrukcy jne 
i artystyczne. -
Kosztorysam i na żądanie służym y bezpłatnie.

strzyżona I sznurkowe
w rozmaitych wielkościach 
=  i wzorach polecają =

i tal
Leopolda Haasa

L w ó w  1543

Karola LaduJika 3 i 35.
MHMMW

He raty!
Bielizna oraz ca te  w y
p raw y ś lu b n e  z najlep
szego materyału, w ykw int- 
nie wykonane podług m ia

ry na
spłaty w  drobnych 
ratach miesięcznych.

W zóry na okaz.
Zgłoszenia lis to w n ie :

L w ów , S k r y f.a  p o c z to 
w a  72. 1731

flblady I koltoye, tylko na 
”  m aśle po cenach nizkich, 
wydaje mleczarnia Anny Ba 
kow iców nej, Dom inikańska 
1. 3. 1740

W ielki wybór

GORSETÓW
najnowszego kroju poleca 

W arszaw sk a
fa b r y k a  g u rs e lftw
„KAROLINA0
L w ów , ja g ie llo ń sk a  6.

Zam ówienia według miary 
wykonuje się do 24 godzin

iHStalacyr
centralnych ogrzewań, o- 
św ietlen ia gazowego i wo
dociągów przeprowadza

H Artur Bolek
we Lwewie, ni. Zielona 15.

d°  Praktyki przyj- 
U L Z .W l£  m ie Z A K Ł A D  
D E N T Y S T Y C Z N Y  L w ó w , 
Leona Sapiehy 27. 1693

m iód , ntiód, to zd ro w ie !
Świeży, lipcow y, kura

cyjny, gęsty, lub gęsto-nlynna  
patoka, rarytas m iodoborów, 
5 klg. 8-50 K franco ! Korze, 
niew icz, e n . nanez. Iwaneza- 
ny pl. 3299

(7 O r y g i u a m e  o o r a z y  \J
Kossaka Ju liusza, Oryglewskiego A., Kotsisa A., 
Kossaka W ojciecha, Chlebowskiego, Żniurki, Stani
sławskiego, K arpińskiego, W yczółkowskiego, Hoff
mana, P iotrow skiego A. z W arszawy, Czajkowskiego 

i innych poleca po niezw ykle tanich cenach
S a l o n  S z t u k i  P o l s k i e j

L w ów , ul. S iu łeck ieg o  1. 9 , 2 p.
Otwarty od 10 — 1 i od 2 --5 , w niedziele i święta  

od 1 1 - 1 .  JftlO

p o le c a m y  najsum ienniej Biu- 
* ro dla pożyczek L wów Ki
lińskiego 3. Urzędnikom  i 
podurzędnikom  z płacą ponad 
13u0 koron pożyczki bezpła- 

nie w  kilku dniach 
Pożyczki hipoteczne, prze
m iana przedsięb iorstw  prze
m ysłow ych  na akcyjne w naj
krótszym  czasie. 1735

f o n  iit n n ir n la n a u iw stofo,vv na 6 osób tyiko  
dci WIS pili lu lu  ii o n *  'I K, -■ dekoracyą w kw iaty

1 4 Ki kor.
Ła B Osób, gładki, tylko 8-80 kor.

: naskiem m atow vm  4-30 kor.

GauHtn na ciasia Meor.'“ 4b *3
G a r u  m m m m i  na 6 osob tylko T90 koron

fhrbł^nłri dn iiifirlu * biat6eo »*w» 9 hal-> * p»-
wLKIdllnl HO Wilii" skiem  m atowym  12 hal.
Kieliszki do wódki i wina po 16 i 20  h. 
T a le rz  płytki porcelanowy 24 hal., de

serowy 18 hal.
poleca Dom tow arow y:

Kazimierz Lewicki
w łaścicie le  Jakób i A leksander Lewtccv

c. k. dostawcy nadworni 1W7

Lwów, pl. Man-yacki 10. ędre taBWtjl

\
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Nowootworzony  
: magazyn Futer

KUŹffliiSlrillSG
Lw«w, ii. Wsiffwa I. !.

igmuch Danku Lwowskiego)
poleca na nadchodzący se
zon falra damskie, męskie, 
boa. zarękawki, kołnierze, 
czapki, paltociki damskie 
z baranków, selskinów, a- 
slrachanów i t. p. 20°/0
TANIK.I NIŻ WSZĘDZ1K. 
P rz y jm u je  w szelkie p rz e 
róbk i w edług  na jnow szych  
fasonów 044

!v  ̂ dup

Kolekeya okazow a i ‘i  s/.t. sortow . ó kor. 
P roszę  obstaw ać  przy tem , ab}' dostaw ca sprzedaw ał 
p raw dziw e „0LLA“ -  a proszę. się . m e dać w pro 
w adzić  w liład przez zachw alan ie  rów nie  dobrych 
w yrobów  .jak „OlLA'. — Zajm ujący, pouczający i 
oryg inalny  cennik  z podaniem  składów  bezp łatn ie
przez ,0L1A-Gummifabr.“ Wiedeń 11/932. — Prater- 
straese 57. 1384

Kraków, uf. ćts. Jana I. 14, !. p.
rządow nie upow ażniony geom etra cyw ilny, 
Lnż. ku ltu ry , leśnik /. aktulem, w ykształce
n iem ; przeprowadza, wszelkie roboLy w za
kres m iernictw a wchodzące, jak  : podziały 
i pom iary  gruntów , nowe zdjęcia dla re- 
gulacyi m iast, n iw elacje, plany ltud. 
wodociągów i k an a lizac ji, urządzenia go- 
44« spodarczo-leśne i t. p.
Adres natewiiania: Kraków, Podzamcze I. 20, I

I. 1, I. P.
Telefon 1554. 501

Adres t e le g r . : lnż. Trylski, Lwów.

feMnUi
?: EtttntKUood.

C 3 ' C 3

U r z ą d z e iiie  ś w ia t ła  i  SIŁY  
e le k tr y c z n e j . D o s ta w a  ś w ie 
czn ik ó w , m o to r ó w , ż a r ó w e k  
z p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b ry k .

1037

tonizmem
Szkota pisania

na m aszjsia  |j B I  B E R I  
E H R L lt B ,  t-w św , pi Smiiiki i

Przeciw kaszlow i, c h ry p c e  i t p. 
c ie rp ie n io m  p a s ty lk i z io 
łow e po 1 kor. Ziółka d ra

 ___________________  S e e b u r g e r a  po 4 0  h. Sy-
ru p  dra S e e b u r g e r a  p o i  ko r. Jak również „ M a t i -  
c o “ ,  środek radykalny przeciw przestarz łym i świeżo 
pewetałym cierpieniem cewki moczowej, — wstrzykiwanie 
z „Matico* kor. 1 — kapsułki z , Matico' ker. 1 "60

poleca:

Wysyłka pocztoy a codziennie.

w Zniesieniu 
ebek Lwowa.

1335.

towarzystwo akcyjne

we Lwowie, ul. T rzec ieg o  Maja  I 5
Nr. TELEFONU 1059.

i Udziela d ługo te rm inow ych  pożyczek hip. w 4 i pó ł 
procentowych listach zastawnych, które szczególnie 
dobrze nadają  się do korzystnej lokacyi kap ita łów , oraz  
na kaucye i wadya.

Z a ła tw ia  w szelkie interesy bankowe i transakeye  
w chodzące w  zakres  kantorów wymiany.

Przyjm uje wkładki r\a rachunek bieżący i na 
k s ią ż e c z k i  w kładkow e pod korzystnym i w arunkam i. 
P oda tek  ren tow y  o p ła c a  Bank z w łasnych  funduszów .

Eskontuje  weksle, o tw iera  kredyty na podkład  
papierów wartościowych,

W ynajm uje Schowki depozytowe łS a f e deposits)
w sta low ych kasach  pancernych. 1274

Ul. Czarneckiego 1. 6
N ajstarsza i największa w kra
ju Hala okazyjna BRIC a BRAC 
we Lwowi8, ul. Czarneckiego 6
Sprzedaje z w olnej ręki, bez 
licyLaeyi, używ ane  i now e 
m eble, pochodzące z m as 
spadkow ych i konkursow ych , 
/. l ic y ta c ji  i z dom ów p ry 
w atnych. Na razie U n io  do 
n ab y cia : 1 p ian in o  Seyfarta,
fo rtep ian  Hcizm ansi; k ilk a  j a 
dalń, syp ia lń , salonów , u rz ą 
dzenia b iurow e, kancelary jne , 
pokoje kaw alersk ie, szafy b i
b lio teczne, b iu rk a , k rzesła , 
lotelc, k redensy , stoły, oto
m any, sofy, kanapy , lu stra , 
lam uj', zegary, dyw any per
skie i s ta ro ży tn e, p o rtie ry , o- 
b razy , m iedziory ty , s ta ro ż y 
tności, m ebelki, pojrceianj', ka
sy ognio trw ałe, m aszyny do 
szycia, ja k  w  ogóle w szelkie 
u rząd zen ia  dom ow e po naj
tańszych  cenach. G arderób* 
m ęska i dam ska.

UWAGA: O dsprzedają
cym swoje u rząd zen ia  dom o
we p łac im y  najw yższe ceny, 
z a ła tw iam y  zam iany  i w y
m iany. 1508

lii Biic a Siat we Lwswle,
ul. {mttiw 1.6,  i- i 11 p.

Korni załeżj *a pięknych 
bujnych włosach — nie
chaj stale używa wypróbo
wany aseptyczny proszek 

do zmywania włosów

„ S  z  -ul m “
Pakiet 25 b. 1642 

W szędzie tło nabycia.

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER I SZLIFfERNlA SZYB

Józef Friedlander
- - BIURO: SZPITALNA 8. - -  
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121. 

= = = = =  Telefon Nr. 299. =-------------  -

Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
tafłowego, ram  i luster. 553

Dla P. T. Kupców
i P rzem y sło w có w !

IH nstracye rek lam ow e, do cenników , p rospek tów , na  
m ark i ochronne, do dzienn ików  i ogłoszeń w yko- 

1 nyw a: 983
ZAKŁAD A R T  G R A FIC Z N Y

B r z e z i ń s k i  i  T o w .
Spółka z ogr. odp.

................— LWÓW, PASAŻ MiKOLASCHA ---------------

od strony ul. Sienkiew icza II. p.i

•'.ÓR«»?VS

jest nąjlepszj'm  i najstosowniejszym  
podarkiem . Polecam y losy „Josziv“ 
(około 20 kor.), serbskie tyt. (około 
4(1 kor.), węg, Bazylika (około 43 kor.), 
m. L ub iany  (około 90 kor.) Na spła- 
ly polecam y grupę losów: 1 m. L u 
b iany, 1 węg. czerw, krzyża, 1 węg. 
Bazylika, 1 węg. Josziv, 1 serbski tyt. 
10 lr. Razem 5 losów kosztuje 318 
kor. w 53 ra tach  po 6 kor. Pierwsza 
ra ta  wraz z przynależyt. oraz z asek. 
m. L ubiany do ciągnien ia i stycznia 
wynosi kor. 10, dalsze po 6 kor. Ta 
grupa m a rocznie 10 ciągnień, a w 
styczniu 2 ciągnienia. Nasz ka lenda
rzyk bankow y lada dzień opuści p ra 
sę. O trzym a go każdy, kto zażąda 

zupełnie bezpłatnie. 157

B m  baiittowy i b a n i  w ym ianj tm  I tnajes

P k S fiiu i] k i e r u i e  : K O M i  1 1 1 R E D A K C Y J N Y .
4: Spuflut Wydawnicza , Gazety Wieczór Rej",

Redaktor odpowiedzialny: JERZY KO N A R SK I.  
Undasm Artura Uołdmaaą Lwów Syfcstaska A&


